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_Kompromitujący minister 


Dy(?)plomata, jakiego jeszcze nie było! 


chję nferencja rządu z prowincjonalną. prasą 
tek No-piastową, urządzona w ubiegły wto- 
była W pałacu prezydjum Rady ministrów, 
skandalem doprawdy rekordowym. 
k „Z wielką rezerwą — pisze z powodu tego 
Onwentyklu warszawski „Kurjer Polski“ — 
Dodawaliśmy przedostające się z poza murów 
palacu namiestnikowskiego wieści o pie 
owywanej tam w tajemnicy koniergh 
Sowej dla pewnezw” t$lko gaty | 
Mogliśmy wierzyć, abf gabinet A 
ko sto i fok 


ie. rozumiała tego ni- 


nd NarodowafDemokracja, która identyfiko- , 
pola się za z narodem i wszystko, co 
Yio poz „ traktowała jako żywioły obce 


po p. Witosie, sądząc z jego 
bę ySZEZO gabinetu, oraz przypominając so- 
JP lego słowa z ekspose ostatniego, nie spo- 

lewaliśmy się, aby pojmowa! rolę rządu, nie 
iji © zastępcy całego państwa, lecz jako ma- 
Cz” swojem tylko zamykającem się kółe- 

n „Zwołanie konferencji prasy prowincjonal- 

rox, | iejsza już o to, że sztucznie odsepa- 
Per „od stołecznej, ale dobranej w ten 
Sznę 0» ŻE, naprzykład z Krakowa nie zapro- 
wej © najpoważniejszych pism: „Czasu“, „No- 
„Ka Reformy“, „Naprzodu“, ze Lwowa — 

R Lwowskiego" i t. p. — jest niesły- 
bez em pogwałceniem pojęć o obowiązkach 
 Parcjalnego rządu”. 

Szczytem skandalu było to, co mówił 
konferencji minister spraw zagrani- 
a. Seyda. Trzeba sobie uprzytomnić, 

nierencji tej brało udział mniej 
0 osób, i to bynajmniej przez żad- 
i jate przesiewanych. W takiem gro- 
*% ugdy nie mówi o sprawach pou- 
m mniej żaden dyplomata nie o- 


l ` 

OS “owej. Ku zdumieniu powszech- 
ly, A ` Najtajnfe 

tne, ssj, taktykę w polityce zagrani- 


Perdata riade Ñ anegdoty i złośliwości o 
tych z ciela 
r 


hjobcych państw, o niektó- 
dh mówił z całą chamską 
ą. Rzecz niesłychana! 
+ jeszcze na świecie nie 
ik plotkarskiem środo- 
niezdolnem do niec- 
ster spraw zagrani- 
być uosobieniem 
aktu, pozwala so- 
pić gebe“ w obec- 
kilkudziesięciu 


wedle relacji 
itosa aż pod- 
ister spraw 


‚premier -— 


tam gadal, powtarza sobie wcale nie 
„soczyste“ miejsca z mowy p. 


o tem wszystkiem dowiaduje 
kto nie chce. cytowany 


już poprzednio wKurjer Polski” oświadcza: 

„Nie będąc na tej konferencii dokładnie je” 

dnak jesteśmy poinformowani o jej przebie- 

gu i nie czujemy się skrępowani poufnością, 

do której zobowiązali się uczestnicy. Jeśli je- 

dnak nie publikujemy wszystkiego, co było 

tam mówione, to jedynie ze względów na in- 

teres państwowy, nakładający nam silniejszy 

tłumik na usta od formalnych przyrzeczeń za- 
chowania tajemnicy“. 


Tóksamo „Kurjer Poranny“ w interesie 
państwańęje chce wyjawić, co p. Seyda na- 
gadał, a e i „Naprzód“, choć redakcja 


ma najdokładniejsze relacje z przemówienia 
„ Seydy, nie opublikuje jego niepoczytał- 
nej gadaniny, w najwyższym stopniu szko- 


MŁ na wiele się to jednak zda, gdyż. jak 
a zaznaczyliśmy,  pięćdziesięciogębna. 
Thzmiosła już wieści o „pikantnych“ 
Żgmiach p. Seydy. Po tym jego wy- 
stepie żańłpn zagraniczny mąż stanu nie ze- 
chce mieć wic do czynienia z p. Seyda, bo 
nie ulega pliwości, że jego niedysknecjo 
doszły już lotgszu ambasad zagranicznych. 
Gdyby Polsk była państwem praworząd- 
nem, szkodnik %w rodzaju p. Seydy ami 
przez 24 godzin Me mógłby być dłużej mí- 
nistrem spraw zaglanicznych. Ale w: rzą- 
dzie chjeno-Piasta Węzelkie osobliwości są 
możliwe. Mamy terażqdoprawdy  maidzwty- 
czajny dobór ministrów iý 
zaiste p. Seyla.... 


Spowiedź rządu 


przed prowincjonalna prasa rządowa 


Podajemy za warszawskim „Kurjereni Poran- 
nym“ nieco szczegółów z odbytej we wtorek 4 
bm. w gmachu prezydium ministrów konierencji, 
którą dla rządowej prasy prowincjonalnej zorga- 
nizował p. premjer Witos. 

Premier Witos — pisze ów dziennik — w łowa- 
rzystwie ministrów: spraw zagranicznych p. Sey- 
dy, ministra przemysłu i handlu p. Szydłowskiego, 
wiceministra p. Studzińskiego i wielu wyższych u- 
rzędników podejmował w prezydium Rady mini- 
strów dziennikarzy pism, wyłącznie prowincjonal- 
nych. Ale nie wszystkich. Obecni byli jedynie 
przedstawiciele prasy, sprzyjającej rządowi lub 
przezeń subsydjowanej. System liberalizmu i sto- 
sowania miary równej do wszystkich odłamów 
prasy, jak to bywało zawsze za rządów lewico- 
wych, jest obecnemu gabinetowi czarnej reakcji 
niezrozumiały. Zgromadziło się na zaproszenie p. 
Witosa około 40 dziennikarzy rządowych, których 
w myśl przysłowia „Strzeżonego Pan Bóg strze- 
że“ otdczono dyskretnie agentami policji. 


MOWA WITOSA 


Z przemówienia premjera przytacza „Kur. Por.“ 
następujące punkty: 

Główną uwagę skierowuje rząd na równowagę 
budżetową. Dla jej osiągnięcia będą stosowane — 
jak zapewnia premier — oszczędności niesłycha- 
ne, daleko posuniętz, oczywiście tak, aby „sprawa“ 
na tem nie ucierpiała. 

Szereg inwestycji będzie zaniechanych. Rząd u- 
waża więc równowagę budżetową za swój cel na 
dobę najbliższą, a da temu wyraz na jesieni w 
przedłożeniu budżetowem. w którem będzie się 
starał wiązać koniec z końcem. 

Oszczędności będą bolesne.-W ministerstwie ko- 
lei nastąpią głębokie zmiany w związku z przygo- 
towaniami do prowadzenia kolei na zasadach han- 
dlowych... 

Społeczeństwo musi płacić podatki. Dzisiaj pła- 
cenie podatków wygląda fatalnie, gdyż obecnie w 
trzecim kwartale wpłynęło zaledwie 25 procent 
należności. 

Tu premier zaatakował przemysłowców, szcze- 
gólnie łódzki kiórzy „wysysają państwo, jak 
dojną krow: *. Przed uw oma dniami — ciągnie 
złozili sie 6  /«aci, którzy przedsta- 
wili kwity, »wiadczące, -+ ieden z fabrykantów 


płaci swym robotnikom 50, 80 lub 100 tysięcy ty- 
godniowo, a ci sami fabrykanci przypierają rząd 
do muru, szantażują, grożą lokautami, zmniejszają 
dni pracy. Rząd pokaże fabrykantom, że państwo 
jest nietylko dla nich. Zresztą — dodaje premier — 
przemysł (nie mówię o całym) nie jest nawet rdzen 
nie polski, częściowo do kogo innego należy. 

Omawiając sprawę wywozu zauważył p. Wi- 
tos, iż ze zbiorów zeszłorocznych pozostało nad- 
miaru 180.000 wagonów zboża i że rząd nie rozm 
mie, dlaczegoby nie spieniężyć tego nadmiaru za” 
walużję obcą po nasyceniu potrzeb ludności. 

Potem premier odczytuje raport komisarza ży” 
wnościowego, p. Bajdy, o pociągnięciu do odpo- 
wiedzialności szeregu lichwiarzy, przyczem pod- 
kreśla, że „nie jest to bajdurzenie”. ; 

Przechodzi następnie p. Witos do omawiania po- 
żŻyczki zagranicznej. Prasa opozycyjnai z zaciekło- 
ścią szerzy pogłoski — powiada premjer — o po- 
życzce dolarowej, o honorarjach dla pośredników, 
ludzi szanownych itd. DR 

Tu stwierdza, żefwieści o wynagrodzenie po- 
średników są błędne, choćby z tego powodu, że 
rząd pośredników nie potrzebuje. Skończyły się, 
te czasy — powiada premier — kiedy trzeba było 
żebrać o pożyczkę. Obecnie posiadamy różne o- 
ferty, a kapitałowi zagranicznemu chodzi o to, aby. 
się ulokował w Polsce. Minister skarbu opracował 
plan pożyczki, z którym opinia publiczna zapozna 
się wkrótce. Pożyczka będzie użyta na stabiliza- 
cję waluty, aby robotnik wiedział co zarabia. 

W dalszym ciągu opowiada premier o zarzą- 
dzeniach w zaktesis gospodarczym, a więc n. p. 
w sprawie cukru i węgla. Co do cukru, to premier 
zaznacza, że rząd otrzymał przykry Spadek po- 
jednym z b. ministrów, mianowicie przyznanie ct- 
krownikom prawa pobierania opłaty w złocie za 
cukier, a przywilej ten trzeba będzie obecnie z. 
trudem odbierać. (Jako okoliczność łagodzącą przy 
tym fatalnym błędzie możraby chyba przytoczyć 
to, że owemu poprzednikowi p. Kucharskiego nie 
mógł się Śnić tak szalony spadek marki, jaki na- 
stąpił po objęciu rządu przez prawicę. — Red. 
„Naprzodu”). Odnośnie do wygórowanych cen wę- 
gla, to poczyni środki zapobiegawcze. (?) 

Zuszczycił premier także wspomnieniem prasę 
opozycyiną. Rząd ma przed sobą zadania trudne, 
a nie pomaga mu wcale nagonka prasy opozycyj- 
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nej, która nie przebiera — zdaniem premjera — W 
środkach. Rzad wniesie w najbliższej przyszłości 
ustawę prasową. Cenimy sobie wolność prasy — 
ciągnie premier — i rząd dbać musi, aby wolność 
ta była zabezpieczona. Są jednak ludzie, którzy 
z atakowania rządu czynią sobie sport. Rząd bę- 
dzie musiał za pomocą wspomnianej ustawy, choć 
nazywają ją kagańcową, ludzi tych doprowadzić 
do przytomności. 

Gdy premier zakończył przemówienie, dzienni- 
karze prowincjonalni zwracali się doń z szeregiem 
pytań. | 

Np. red. „Dziennika bydgoskiego“ p. Teska 
(Chrześc. Demokrata) oświadcza, że o ile rząd 
nie wprowadzi swych obietnic szybko w czyn, to 
masy, powodowane biedą, wyidą na ulicę, 

Premjer odpowiedział szorstko: 

— Z groźbą wyjścia na ulicę zwróć się pan do 
komunistów. Tylko komuniści wychodzą na ulicę, 
a ci, co mówią do ulicy, mogą stracić swą prze- 
szłą sławę. Ja przed odpowiedzialnością za rządy 
nie uchylam się. Władzę wziąłem w sytuacji cięż- 
kiej i dopóki będę miał zaufanie wszystkich stron- 
nictw większości, będę rząd prowadził. W prze- 
ciwnym razie, gdyby choć jedno stronnictwo peł- 
hego zaufania mi nie okazało, urząd swój złożę. 

Na zapytanie tegoż p. Teski odnośnie do wpro- 
wadzenia numerus clausus — premier odpowie- 
dzi nie udzielił. a 

REWELACJE P. SEYDY 

Premjer oddał nastepnie głos ministrowi spraw 
zagranicznych p. Seydzie. 

Minister poruszył naprzód sprawy wewnętrzne 
ministerstwa. 


Mówił — pisze „Kutjer Poranny“ z furją, 
szczególnie o atakach lewicy, nieprzebierającej — 
zdaniem p. Sceydy --- w środkach. Prasę orczy- 
cyjną przedstawia p. minister, jako żywioł spojo- 
try, oczywiście, z masonerią międzynarodową, cze 
gb dowodem przedrukowywanie artykułów tej 
prasy przez gazety zagraniczne! 

Minister wyszedł z roli gentlemana, gdy wołał: 

— Zastałem u siebie w ministerstwie intrygan- 
tów od dołu do góry. Na placówkach zagranicz- 
nych ludzie, opłacani przez skarb, skojarzyli się 
z wrogami państwa, 7 międzynarodówką. Wyple- 
nię to wszystko, usuwam i będę usuwał. Prasa o- 
pozycza domaga się, abym ustąpił ze stanowiska, 
ale... nie ustąpię! (P. minister omal nie bił pięścia- 
mi w stół przy słowach powyższych). 

Po załatwieniu się w ten sposób z wrogami we- 
wnętrznymi p. Seyda przeszedł do omawiania sy- 
tuacji zagranicznej. - 

Był to mniej lub więcej dowcirny zbiór anegdet 
i niedyskrecyi o najdrażliwszych momentach po- 
lityki państwowej i o reprezent="utach pařstw ob= 
cych. 

Wszystko było tak bardzo n*wne, że audyto- 
rium patrzało na p. Seyde z szeroko otwartemi 
oczyma, zaś premier Witos stukał nerwowa ołów- 
kiem w stół, spoglądając raz po raz niespokojnie 
w stronę p. Seydy. - 

s . . 

Ostatni zabrał głos nowy minister przemysłu i 
handlu p. Szydłowski, podkreślając, że milszy mu 
jest rozwój prasy, aniżeli fabrykanci papieru i że 
w celu walki z drożyzną zamierza obniżyć cło na 
papier zagraniczny. 


Szkoła chieńska 


W przemówieniu swojem do prasy rządowej p. 
Witos podkreślił z niezadowoleniem, iż do kas pań 
stwowych wpłacono dotąd zaledwie 25 procent 
należytości podatkowych. 

Tutejszy organ Piastowców, „Kurjerek Illustro- 
wany* pisze o temi: 

„Potworność tego faktu staje się jeszcze 
bardziej jaskrawą, jeżeli uwzględnimy, że od 
1-go stycznia do dziś wewnętrzna wartość 
marki polskiej spadła kilkanaście razy. Jeże- 
tby więc nawet obecny apel prezydenta po- 
skutkował, to w każdym razie państwo do- 
stanie znacznie mniej realnych wartości, niż- 
by dostało, w razie należytego przestrzega- 
nia terminów. Jednem słowem, społeczeństwo 
zdołało już okraść własne państwo ma setki 
miljardów. 

Wstyd czoło pali... 

A któż to są ci uczciwi płatnicy, którzy 
grosz swój zanieśli do kas państwowych? 
Szeregi ich wypełnia przedewszystkiem inte- 
łigencia pracująca, rzesze urzędników państ- 
wowych i prywatnych, a wreszcie robotnik 
polski. Tym rzeszom pracowniczym Ściągano 
co miesiąc, ba nawet co tydzień, podatek z 
ich poborów, a one nie skarżyły się i nie 
szemrały. 

Jakaż więc część wpłaconego podatku przy 
pada na resztę ludności, na handel, przemysł 
i rolnłetwo, a więc na te wszystkie sfery, 
które zostały dotąd państwu winne 75 procent 
preliminowanej ogólnej kŃ%oty podatkowej? A 
przecież nie urzędnicy i robotnicy, ale' właś- 
nie ta reszta społeczeństwa stanowi siłę finan 
sowa, posiada w swym ręku warsztaty pro- 
dukcyine, które dają im obfity zarobek. 

Nie wyjaśnia jednak „Kurjerek genezy tego sta- 
nu: 
Dlaczego to ludzie, którzy za rządów zabor- 


czych przyzwyczaili się byli do uiszczania poda- 
tków -— wobec Polski zajęli stanowisko lekcowva- 
żące? Ogromną rolę grała tu antypaństwowa — 
dopóki endecja nie doszła do rządu — działal- 
ność agitatorów endeckich, którzy w sabołowa- 
niu skarbu widzieli sposób naidoskonalszy podry- 
wania rządów, czy to istotnie lewicowego rządu 
Moraczewskiego, czy późniejszych — rzekomo 
lewicowych i nie krępowali się bynajmniej tem, 
że większość ministrów skarbu z ich pochodziła 
obozu, 

Żadnemu zaborczemu rządowi zresztą nie rzu- 
cano tyle kłód pod nogi, jak dawniejszym rzą- 
dom polskim.. W tej atmosferze i sprężystość 
wiładz podatkowych niekiedy ustawała. A nade- 
wszystko warstwy zamożne — przeważnie chień 
skie — przyzwyczajały traktować skarb państwa 
jako „słaby punkt nieprzyilacielski', którego los 
ich nie rozczulał. 

Było to z punktu obywatelskiego niegodne, ale 
w opinii endeckiej mogło uchodzić nawet za chwa 
lebne, a było przytem wygodne. 

I taka wygoda trwała lat kilka. 

Chieńscy agitatorowie nie taili się z tem, że ich 
bogata kłjentela będzie wpłacała podatki i da się 
opodatkować wydatniej dopiero wówczas, gdy na- 
stanie „rząd narodowy“. Przeliczyła się jednak na 
tum punkcie; że przyzwyczajeni już do niechluj- 
stwa podatkowego ludzie — nie łatwo pozbędą 
się nabytego nałogu, że nietrudno jest ludzi zde- 
moralizować, ale trudno odrobić to potem! 

Dzisiaj obliczą się, na ile miliardów warstwy 
bogate „okradły państwo“ w roku 1923. 

Ale jakie straty poniosło państwo polskie na 
tem, że przy stawianiu pierwszych swoich kro- 
ków — dzięki endeekiej propagandzie — było 0- 
toczone wrogą dla skarbu atmosferą warstw, zdoł 
nych finansowo do najwyższych świadczeń? 

Jak to wpływało na inflację, na walutę?! 


Jak stosować mnożnik drożyźniany? 


_ Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Bank. i Ubezp. 
Rzpl. Pol. w sprawie opublikowanego „wyijaśnie- 
nia“ skierował dh Pana Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej pismo. treści następującej: 

„Zatząd Główny Zw. Zaw. Prac. Bank. i Ubezp. 
Rzpl. Pol. omówiwszy na swem posiedzeniu z dn. 
3 bm. Komunikat Ministerjum podany do prasy ża 
pośrednictwem P. A. T. w Sprawie stosowania 
wskaźników drożyźnianych, ogłaszanych 2 razy 
na miesiąc przez Gł. Urz. Stat., uchwalił podać 
do wiadomości Pana Ministra, co następuje: 

1) Wyjaśnienie urzędowe przesuwając terminy 
wypłat poborów pracowniczych wraz z dodatka- 
mi dtożyźnianymi na koniec następnego „okresn” 
nie jest właściwie wyjaśnieniem, lecz zupełnie no- 
wem ujęciem sprawy, które pogarszając stan do- 
iychczasowy, godzi w interesy klasy pracującej, 


å więc w interesy członków naszego Związku. 
Związek Zaw. Prac. Bank. i Ubezp. Rzpl. Pol. wy- 
walczył stosowanie dodatków drożyźnianych w 
większości miejscowości Rzeczypospolitej w ban= 
kach natychmiast po ogłoszeniu wskażnika przez 
Gł. Urz. Stat. z końcem odnośnego miesiąca, naj- 
dalej zaś w ciągu paru dni następnego miesiąca, 
wobec czego w mowie będące wyjaśnienie może 
być powodem usiłowań banków do zatrzymywa= 
nia wypłat dodatków przynajmniej o dni 15, co 
znów spowodunie bezwzgłędnie niezadówolenie kil- 
kutysięcznej masy pracowników bankowych, wy= 
razić się mogące w tarciach dla normalnego życia 
gospodatczego zupełnie niepożądanych. | 

2) W poszczególnych instytucjach bankowych 
może być za zgodą pracowników stosowany sy- 
stem wypłat półmiesięcznych z każdorazowym do- 


datkiem drożyźnianym w połowie tegoż miesiąc* 
a druga połowa po doliczeniu wskaźnika od ca 
sumy pobranej porzednio — w końcu miesiąc» 
nie zaś „z końcem następnego okresu“, jak to 
daje „wyjasnienie“, 

3) Przykład do obliczania podany w powyższēm 
wyjaśnieniu ministerialnem nie odpowiada zas% 
dom tegoż „wyjaśnienia“, gdyż według przyk! 
pracownik w połowie sierpnia otrzymuje 100 mī 
gdy wyjaśnienie mówi, że powinien otrzymać 
132.25 mk., co, najwidoczniej, polega na nieporo 
zumieniu, które dla dobra sprawy powinno 
sprostowane w drodze urzędowej. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Bank. i UDE% 
Rzpl. Pol. stojąc w obronie interesów repreze 
towanych przezeń około 10.000 członków, ma Mie 
szczyt podać niniejszem do wiadomości Pana * 
nistra, że na wszelkie uszczuplenie warunków me 
terja'nych swych członków, do czego zdążać jg 
gą banki, opierające się o kwestionowane „WYŁ 
Śnienie" — nie zgadza się, zakładając przeciw 
usiłowaniom już obecnie energiczny protest i >< 
si Pana Ministra o polecenie wydania do tego » w 
jaśnienia* korekty w myśl przytoczonych U otni 

„Wyjaśnienie“ rządowe już obecnie wyw. 4 
w bankach częste nieporozumienia, zaostrzająć 


tak już naprężone stosunki. e 


UWAGI 


„Rozmach” oszczędnościowy 


W swem expose (warszawskiem, nie na otw 
ciu Targów wschodnich) minister skarbu p. K" y 
ski zapowiedział? między innymi wielkie o 
dności przez zniesienie ministerstw zdrowia gr” 
i robót publicznych. „Gazeta Poranna“ (DWIE 
szówka) donosi, że także ministerstwo pracy. ję 
piegi społecznej ma być zniesione. A co się $ wół 
z p. Smólskim? Wszak chadecja uważa 74 asf 
wielki tryumf, że ich człowiek objął tę dla k 
robotniczej tak ważną tekę, a tu okazuje sieć 
wedle doniesienia „bratniego* organu ma to 
nominacja na likwidatora tego ministerstwa: 

Zdaje się, że chodzi tu o formalne „wykiW 
chzdeków. Ministerstwa robót publicznych 
zie nie dano p. Bryłowi, mimo, że jawnie AE p. 
dają zniesienie tego ministerstwa, natomie my, 
Smólskiemu dano tekę, aby się on sam i jego | „ge 
nictwo nią przez jakiś czas nacieszyli. WYO ków 
my sobie, jaki lament powstanie wśród chad 
gdy p. Kucharski zacznie realizować ewéi i 
oszczędnościowy“, gdy odbierze chadekom wl sit 
tekę, jaka ma dla nich jakąś wartość. ZoŚ dech 
im p. Nowodworskiego i na tem koniec. sieb? 
będą mogli z pewną zmianą stosować do wat 
przysłowie o Zabłockim i mydle w tych S! 
wyszedł jak chadecja na pakcie ósemkowynę 

Przy sposobności nadmienić należy, ŻE 
wanie — jak donieśliśmy — trzech Okrę 
urzędów ziemskich wskazuje, jak gorliwie 2 qe” 
prowadza się pakt o reformie rolnej. Nie 
formy, nie trzeba urzędów. 

— 0 0 0 — 


Swary w obozie chjeny gm 


Pamiętamy jeszcze, jak w okresie wies ? 
do Sejmu ze strony zblokowanej w 8 pravio ma 
noszono p. Korfantego pod niebiosa. j 
czołowy ósemki, postawiony coś w 
„jako pierwszy na liście, mimo, że for a ch” 
należał do endecji a występował pod pó któż 
decji. Oba te odłamy chieny nie od dziś 
sojusz sojuszem, a wydzieranie sobie ać da 
władzy z rąk swoją drogą. Swarom Sonię pre 
nieraz wyraz „Dzienik Bydgoski“, obe cie R l 
niosły się one i na Górny Śląsk. W „0% Sa0Al 
bnickiej* Nr. 192 ogłoszono rezoluci? wej 
ña katowickim zjeździe „Rady wojew 
ścijeńskiej demokracji“, w którym 
8 posłów do Seimu śląskiego i Wa! 
Rezolucja powiada: Ą 
„Śląska Rada wojewódzka chrześć. 
wraz z posłami chrześć. dem. wo 
skiego uważają, że działalność nie 
ników narodowej demokracii oraz 
ca Śląskiego“ w ostatnim czasie jes 
dliwą i burzącą podstawę Sojuszu st cm 
rzących większość sejmową. GIówu racamy 
wi Związku ludowo-narodowego a o zw 
gę na tę szkodliwą Pa tyt . 
ików na Górnym Sląsku . żę 
z Daleko zaszła chiena, jeżeli jedna jel algot 
tyka publieznie drugiel szkodliwa T 65 na 
Korfanty widocznie ma Jakiś OC AIM z 50: 
doku, kiedy przystępuje do jawnej elów tel esi 
nikami. Jak z Katowic donoszą, O rai go 
ki p. Kerfanty przystępuje do WO a 
dziennika w Mikołowie. 


Nr. 207 


„NAPRZOD" 


Z DNIA 


„Kuchareczki” z roku 1823 


powodu wesołej historii ćwierćmiljonówki pi- 
felietonista „Kurjera Porannego*: 

Świerćmiljonówkach, które nazywane są od 
ewa ministra Kucharskiego „kucharkami”, ja- 
oze dvogóle bez tego codziennego banknotu ku- 


ck najmniej licznej rodziny nie może się wy- 
rač peł najuboższe codzienne sprawunki do mia- 
e Wibokie Stronnictwa Rządzące postanowiły 
Uwiecznij, datę zawarcia paktu chieny z piastem, 
jęnowią z0 podstawę „uhamerlingizowania” Pol- 4 
l, i 
„lata hisfgrycznego tego fak J 
ia 23 r. Pomimo w i 
nknotów ñastapilo dnia 29 s 3$r. na 
Skutek „żądaff prasy”, wyrażon obrzmią 


r. — uznano za 
o cztery miesią wstecz. Mia- 
stronę, że odpwiedzialność za 
buszczenie tych banknotów spdłlała niejaką na 
Zabinet gen. Siko$gkiego, który już „spłamił się 
i” że jedna zbrodnia mniej lub 
już czynić różnicy. 


hu, z jakim na łetiya szyję zbogacono pań- 
skon. nowymi papierkami, powiedział sobie, że 
Mż antydatować, to iuż antydatować! Dlacze- 
W Cztery miesiące, skore może być i sto lat? 
Szakże i sto temu mieliśfgy ministra skarbu i to 
śl gle jakiego, bo samegó Lubeckiego. I zamy- 
sie Szy się z westchnienie o Lubeckim, który 
py Peenie pewnie w grobie; przewraca, ani nie 
»igzzcćE) jak wyrysował bk „1823“ zamiast 


pak to — poszło! Poszło 
ky. Polski, jako symbol spraw 
binet ci i ścisłości gospodara p-finansowej ga- 
Znacz, chieny. Rzecz jest oczywiś i 
łogęj 14. bo znak w 
y 


hie „© Straci względnej konwencjenalnej codzien 
jego iennej wartości obiegowej 5Z powodu ta- 
a a nawet na 


Wario głupstewka. Przeciwnie — zy 
bed- S numizmatycznej i kolekcjo? rzy płacić 
braw Miego może już w listopadzićjtyle, co za 
miej taj 50 dolara, co znowu nie gest bynaj- 
Świępę, E Pewne w odniesieniu do poffiawionych 
Mols, "lionówek. — Ćwierćmilionow% banknot 
Beten < Toku 1823 ujawniony cudowny 4 
Śl „ , bedzie cennym białym krukient 


Szczę- 


mysi, osiadacze „tego banknotu popełnilibgelekko- 


char es zamieniając go na poprawione ji 


tej pe dziesiątym baku. siea I Rzeczypaśpo 
i add w, Fr 
0 ask nas do wesołości. Śmiejemy się 


—000— 


WOJNICZ 


„ Tzyjaźń przerwana 


=D 
Rdyhy adno, ja nie ; mnie się zdaje, į 
a poradzę; mnie się zdaje, jak 
žie ty SZY 


nr iko t ae tu przygniatali cię piernatami! Cią 
S torysza: Olciec Józef i siostra Ludwika i matka 
utaj, cz, | Wszyscy tacy dyabelnie dobrzy... 
ZD „ty naprawdę lubisz ich wszystkich? 
Oczy, „Widzę ich! 
nią Ż > Wśród bledziuchnej twarzyczki zapło- 
Stką pga CMSty stńaszliwą, Słabą, zaciśniętą 
b, ienawiy 2 © poręcz leżaka. 
ZYchod A dze ich! Nienawidzę ich wszystkich! 
Ślicz Źne ksi żki Ia mnie i znoszą te obrzydliwe 
z CIO" ro ię a ją mam im mówić: „dziękuję 
toy, iStosiła < podarki dla matki przeoryszy.... 
mia, i rzuciła „kach torebkę na przybory toale- 
< 5 Brzerażoj, Tawe. Rene siedział znierucho: 
sis Tak, ale c Ry wybuchem, jaki sam wywołał. 
DT rwać zemu tego nie mówisz? — odważył 
zron esz ; p... “Zemu poprostu nie powiesz, że 
Obit, zanim ieS? Jabym raczej niewiadomo co 
osłuchaj — nozdrza znów mu za- 


AN 
0, jeśli +0, — chyb en j 
l tak, to a e i cię nie zmuszają, co? 
uż 
NOWI me 1... 
ciep TAWiĄ! 5 mi kazania! ustawicznie mi ka- 
SES re ec Józef przychodzi i gada o 
 ,«€ŚCijańskiej, bym.sobie z tego 


IO ane CJ: À BS 
nie robiła i cieszyła się, że cierpię 


Ulty 
p 


= no%isku ministra skarbu 


Wiadomości polityczne 


ANGIELSKI DORADCA FINANSOWY DLA 
POLSKI 


Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
wiadomość o przyjęciu przez p. Hilton Jounga za- 
proszenia rządu polskiego do przybycia do Polski 
w charakterze rzeczoznawcy w sprawach finan- 
sowych i gospodarczych. P. Hilton Joung przyje- 
żdża do Polski dnia 7 października i pozostanie 
w Polsce około dwa miesiące. Już dawno, bo je- 
ze w roku 1921 za czasu urzędowania na sta- 

$ p. Steczkowskiego, po- 
wzigta zostałą przez rząd polski myśl zasiągnię- 
cia łachowej i kompetentnej opinii w sprawach ti- 
nagfsowych. Myśl ta nie była obca żadnemu z po 
Żednich rządów, a obecnemu rządowi przypada 
udziale skorzystanie z fachowej dorady p. Hil- 
tona Jounga. P. Joung, wybitny finansista, były 
podsekretarz stanu w ministerstwie finansów za 
gabinetu Lloyda George'a, autor prac w dziedzi- 
nie skarbowości, przybędzie do Polski w charak- 
terze nieoficjalnym i w ciągu pobytu będzie go- 
ściem rządu polskiego. 


KWESTJA ROZBROJENIA 
Rada Ligi narodów rozpatrywała między inne- 
mi także szereg spraw, dotyczących kwestii roz- 
brojenia i postanowiła odroczyć decyzję w spra- 
wie prywatnego handlu bronią i amunicją do cza- 
su wypowiedzienia się w tej kwestji Stanów Zje- 


dnoczonych, 
ZATARG O RJEKĘ 

„Vossische Zeitung“ dowiaduje się z Belgradu, 
że panuje tam przekonanie, iż wielkie mocarstwa 
nie dopuszczą do aneksji Rijeki przez Włochy, o 
ile zależeć int będzie na utrzymaniu spokoju nad 
morzem Adrjatyckiem i na morzu Śródziemnem. 
Dziennik belgradzki „Politika* bardzo ostro kry- 
tykuje stanowisko Włoch. Uważa, że Włochy nie 
mogły się już posunąć dalej, gdyż wywołałoby 
to zawieruchę nad morzem Adrjatyckiem znacznie 
większą, aniżeli obecna nad morzem Jońskiem. 
„Politika“ zwraca uwagę, że Jugosławia poczy- 
nila już pewne przygotowania, 


przesiąd społeczny 


OLBRZYMIE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
(Robotnicy wszystkich fabryk i warsztatów me- 
talowych w Krakowie w liczbie kilku tysięcy ze- 
brali się w czwartek wieczorem w Domu Robo- 
tniczym. przy ul. Dunajewskiego 5, teleim zapro- 
testowania przeciw niesłychaneimu stanowisku 
przemysłowców robiących złote interesy, a nie 
chcąoych wypłacić ustalony przez komisję staty- 
styczną wskaźnik drożyżniany w wysokości 98 pro 
cent) Zgromadzenie zagaił i przewodniczył tow. 
Kulig, referat o konflikcie na tle drożyźnianym wy- 
głosił sekretarz zw. metalowców tow. Cezar. Na 
temat obecnej sytuacji w kraju i o organizacji mó- 
wili tow. Albin Różycki i Jan Malisz. W dyskusji 
przemawiali tow. Trzewiczek, Dziedziniewicz, Ku- 
lig, poczem jednomyślnie uchwalono następującą 
rezolucję: 


tu dla Chrystusa. On nie ma zwichnięcia stawu 
biodrowego. A ja sobie właśnie dużo z tego robię! 
A gdybyś był widział, co tu kiedyś wyprawiała 
siostra Ludwika z powodu głupiego bólu zębów. 
Och, chciałabym ich zabić — zabić chciałabym 
ich wszystkich razem! 

Rene wysunął trwożną, niezgrabna rękę i dot- 
knął zaciśniętej drobnej piąstki. 

— Czy wiesz, że ja nic o tem wszystkiem nie 
wiedziałem? Nie wiedziałem, że stało się coś złe- 
go. Te świnie nic mi nie powiedzieli, aż do zeszłe- 
go tygodnia. Czy bardzo to boli? 

Zwróciła się ku niemu i spojrzała nań w milcze- 
niu. Następnie obydwiemaą rękami gwałtownie za- 
słoniła twarz i wybuchnęła łkaniem, 

— Och, przestań! — krzyknął Rene. Zerwał się 
szybko. sam bliski płaczu, uklęknął na trawniku 
i objął ją ramionami. — Jeśli ojciec Józef będzie ci 
jeszcze bajał w ten sposób, łeb mu stary rozwalę... 
Małgorzato... Och, posłuchaj, nie płacz, proszę! 

Gdy ciotka Angelika wróciła, Rene uczył siostrę 
splatać ze sznurka roztnaite figury. Poczatkowo 
chciał odwinąć kawał błękitnej włóczki na sznu- 
rek, lecz dziewczynka zapewniła go, że „usłyszy 
takie kazanie“, skoro to spostrzegą, że zaczął:prze- 
szukiwać swe kieszenie i znalazł kawałek sznurka. 
Stara panna wróciwszy, uśmięchnęła się, widząc 
ich tak rozbawionych. 

—. | cóż» dziateczki, przyjemnie spędziliście po- 
południe? Co, wiśnie? Spodziewam się, Małgo- 
rzato, że nie jadłaś zawiele? A cóż z robótką?, 


1) robotnicy metalowi wyrażają swe oburzenie 
na nielojalne stanowisko przemysłowców w kra- 
kowskiei komisji statystycznej i bezwzględnie ob- 
stają przy ustalonym wskaźniku za sierpień, jak- 
kolwiek i ten wskaźnik nie odpowiada faktyczne- 
mu wzrostowi drożyzny w Krakowie. 

2) Robotnicy metalowi w zupełności podporząd- 
kowują się swemu Związkowi i wzywają go do 
prowadzenia jaknajenergiczniejszej akcji, celem 
zmuszenia przemysłowców do wypłacenia wska- 
źnika drożyźnianego, gdyż dalszej nędzy i niedo- 
statku nie Ścierpią. 

Odśpiewaniem Czerwonego sztandaru zakoń- 
czono to imponujące zgromadzenie. > 


UMOWA CENNIKOWA NA G. ŚLĄSKU 

W myśl orzeczenia sądu polubownego z 3 bm. 
ustalono dla całego wielkiego przemysłu na G. 
Sląsku następujące podwyżki zarobków: 

1) z dniem 1 września podwyższają się obecnie 
obowiązujące zarobki robotników górnośląskich 
wielkiego przemysłu o 30 procent, 

2) dodatek domowy podwyższa się z 4200 na 
5400 mkp., dodatek na dzieci z 7800 na 10.200 na 
każdy dzień roboczy» 

3) na kopalniach węgla i koksowniach otrzymu- 
ją prócz powyższych 30 proc. następujące kate- 
gorie robotnicze dalsze 6 procent: pozycje tary- 
fowe 15—28 włącznie, 31 i 32, 40—45 włącznie, 
64 i 71--18 włącznie, dalsze 3 procent pozycje 
85—88 włącznie; dalsze 12 proc. pozycje 97—99, 

4) na kopalniach kruszcu otrzymują poza powyż- 
szą 30-proc. dokładką kategorie taryfowe z po- 
zycji 33—39 włącznie, 57, 65—72 włącznie, dalsze 
6 proc, pozycje 81—84 włącznie dalsze 3 proc. i 
pozycje 101 i 102 dalsze 12 proc, °” `‘ 

5) w hutach żelaznych, cynkowych ji ołowio- 
wych otrzymują robotnicy poza powyższą 30-proc. 
dokładką dalsze 2 proc., 

6) powyższe orzeczenie obowiązuje obie strony 
od 1 września do 15 września br. włącznie i mo- 
że być na 16 września z pięciodniowym terminem 
wypowiedzianem, à 

7) sąd polubowny wyraża życzenie, ażeby żą- 
danie wprowadzenia 4-razowego wypłacania za- 
liczki i zarobku w ciągu jednego miesiąca na dro- 
dze osobnej umowy pomiędzy obiema stronami w 
najkrótszym czasie uregulowane zostało. 


MAŁY FELIETON 


BENEDYKT HERTZ 
Dawne Virtuti 


Gdy po szmatach endeckich szarpią nie nazwisko, 
ile że niepolskiego brzmienia nie znosi ich słuch, 
jakże nie mam drwić z tego”... Tos mozę zapiską 
slużyć im ważną z przed lat sześćdziesięciu 
dwóch. 
Od tego właśnie czasu nazwisko me cenię 
i nie zamieniłbym go na żadne „ski“, „wicze. 
Pod tem nazwiskiem ojciec mój wziął odznacze- 
nie — 
virtuti, nadawane zacnym przez mongolską dzicz. 
Wziaeł je ojciec mój, idąc na Sybir piechotą: 
nie był to krzyż z brylantem, lecz własnego 
krzyża wdzięk. — 
Pytacie, co za order?.. Ba, nielada! Oto 
dziesięć od kozackiego knuta dożywotnich pręg. 


Boże, co się stało? 

Wzięłe ze stoliczka wymiętą, pogniecioną ro- 
bótkę. Rene natychmiast stanął w pogotowiu. 

— Bardzo mi przykro, ciociu; to ja ściągnąłem 
rękawem i przydeptałem. Zdaje mi się, że igła zła- 
mana. Okropnie byłem nieuważny. 

Ciotka Angelika rekami wygładzała robótkę. 

— Och, Boże, co za szkoda! Nie martw się, ko- 
chanko: on nie chciał tego zepsuć, a zdaje mi się, 
że potrafię wygładzić parą i chłodnem żelazkiem. 
Na szczęście, nie jest zabłocone. Musisz już odejść?, 
A tak, masz daleko da domu. Konia zostawiłeś 
w oberży, nieprawdaż? Pomóż mi tylko wsunąć 
leżak do pokoju. Och, mój drogi, proszę dobrze 
wytrzeć obuwie. Więc do widzenia! Pozdrowienie 
dla kochanego ojca i Henryka. I dzięki za wiśnie. 

Brat i siostra pożegnali się ceremonialnie, jak 
gdyby był Henrykiem. Gdy iednak ciotka Angeli- 
ka wyszła po ścierkę, by wytrzeć na podłodze 
ślad jego bytów, Rene pochylił się nad leżakiem. 

— Nie martw się! Ja pomówię z ojcem. Pokrzy- 
żujermy trochę plany ojca Józefa. I dostaniesz pic- 
ska, bez względu, czy ona zechce czy nie. 

Szybko uniosła głowę z pościeli i na chwilę ob- 
ieli się wzajem ramionami. Następnie ułożył ją o- 
strożnie na poduszkach i odwrócił się do wchodzą- 
cej właśnie ciotki. 

— Myślę, że jej nie zmęczyłem. Rychło znów 
przyjadę. Dobrze, będę już uważał na posadzkę. 
Do widzenia! 

i , (Dalszy, ciąg nastąpi). X 


KOBIETY! TOWARZYSZKI! 
OBYWATELKI! ROBOTNICE! 


D 
W niedzielę 9 września o gcdzinie 6 wieczór od- 
będzie się w sali Domu Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5, II p. 


zgromadzenie kobiet 


z porządkiem dziennym: 
1) Sytuacja polityczna a kobiety pracujące. 
2) Walka z drożyzną. 
Przemawiać będzie tow. Dora Kłuszyńska. 


Kobiety! Zbankrutowało hasło endeckie i klery- 
kalne: „Głosuj na 8, a wszystko potanieje!'* Wsty- 
dzą się nawet Zytki, że dały się przy wyborach 
oszukać bajką, iż będzie raj na ziemi, jeśli 8-ka 
zwycięży i obejmie rządy. Nigdy nie było w Pol- 
sce takiej drożyzny, jak obecnie za rządów 8-ki. 
Kobiety pracujące nie pozwolą się więcej oszuki- 
wać klerowi i paniusiom od św. Zyty. Kobieta 
pracująca musi rozpocząć walkę z drożyzną, musi 
tę walkę prowadzić w szeregach  proletarjatu, 
zorganizowanego w Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej. 5 

Dlatego, Kobiety pracujące, jawcie się na zgro- 
madzeniu jak najliczniej! 

Krakowska Or”?"izacja Kobiet 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 
—000— 


W NIEDZIELĘ 9 WRZEŚNIA o godzinie 4 po- 
południu odbędzie się także w sali Domu Robotni- 
czego w Podgórzu przy ul. Serkowskiego 11 Pu- 
bliczne Zgromadzenie Kobiet, na którem o walce 
kobiet z drożyzną przemawiać będzie tow. Kłu- 
szyńska. Jawcie się kobiety z Podgórza jak naj- 
Fczniej. 


- Organizacja Kobiet PPS dzielnicy Podgórze. 


——— 
Kraków, 7 września. 


Jeszcze niewypłacone pensje 


Po Krakowie, Chrzanowie itd. otrzymujemy też 
z Tarnowa zażalenie, że do 5 bm. nie wypłacono 
dodatku za drugą połowę sierpnia w wysokości 
32%. Czyto tylko nieporządek, czy może jakaś 
„wyższa polityka“? Co mają robić urzędnicy te- 
raz, w czasie, kiedy należy robić zakupy na zi- 
mę? 


—000— 


POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie wydziału filozoficznego odbędzie się w po- 
niedziałek 10 września o godz. 5 popol. Porządek 
dzienny: 1) Czł. K. Morawski: Kilka uwag o Fla- 
wjuszu Josephozie. 2) Czł. L. Sternbach: O przy- 
słowiu „deuteros plus“. Potem odbędzie się po- 
siedzenie administracyjne. 


siążki SZKOINE. 


7 dla wszystkich zakładów naukowych 


Mapy i Globusy 


oraz 4088 4 


Podręczniki metodyczne | 


dla nauczycieli 


posiada stale na składzie i poleca 


| Ksiegarnia 
Jagiellońska; 


| w Krakowie, Wiślna 3 į 


Zamówienia zamiejscowe 


załatwia się natychmiast. £ 
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Historja jak z romansu kryminalnego 


Aresztowanie rzekomego kapitana Korwin- 
Milewskiego, o czem wczoraj pokrótce donieśli-- 
śmy, jest epilogiem sensacyjnej historji, jakby ży- 
wcem wyijętej z romansu kryminalnego. 

Służył w Legjonach, w drugiej brygadzie (nie 
w pierwszej, jak to umyślnie błędnie podaje pra- 
sa chjeńska) niejaki Essenbach, który przed wojną 
był ogrodnikiem w okolicy Kołomyji, a poprzednio 
w Sierszy Wodnej. W Legjonie dosłużył się rangi 
plutonowego. Wraz z innymi legjonistami drugiej 
brygady aręsztowany i internowany w Marama- 
rós Szigeth w r. 1918, zdołał stamtąd uciec i znikł 
po nim wszelki ślad. Żona jego otrzymała zawia- 
domienie, że Essenbach zaginął; zdumiało ją to, 
że zawiadomienie to pisane było pismem jej męża, 
które doskonale poznała. Jakto? sam o sobie do- 
nosił, że zaginął? Zagadki tej nie zdołała rozwią- 
zać, choć nie ustawała w poszukiwaniach przez » 
szereg lat. 

Tymczasem Essenbach, umknąwszy z Marama- 
ros Szigeth, zbiegł zagranicę. We Francji organi- 
zowała się wówczas armja Hallera. Służył w niej 
oficer, nazwiskiem Korwin-Milewski, właściciel 
dóbr w Kieleckiem. Pewnego dnia hr. Korwin- 
Milewski tajemniczo zaginął. W iakiś czas później 
przybyła do Polski armia Hallera, a w niej oficer 
hr. Korwin-Milewski. Był to Essenbach, który w' 
jakiś nierozjaśniony sposób przyszedł w posiada. 
nie papłerów zaginionego hr. Korwina-Milewskie- 
go i podszył się pod jego nazwisko. Na podstawie 
dokumentów Korwina-Milewskiego zdołał Fssen- 
banch nawet obiać w posiadanie iero dobra w Kie- 
leckiem, w których rzeczywistego Korwina- 
Miłewskiego od jego lat dziecinnych nie widziano 
i dlatego Essenbach mógł tam za niego uchodzić. 
Wogóle nikomu na myśl nie przyszło. że ten hal- 
lerczyk, opatrzony we wszystkie nailegalniejsze 


w świecie dokumenty, mógł nie być Korwinem- 
Milewskim. 

Rzekomy hrabia Korwin-Milewski umiał pozy” 
skać sobie zaufanie władz wojskowych. Służył W 
randze kapitana w  intendanturze krakowskie! 
gdzie go ostatnio przydzielono do komisii odbior- 
Czej. Zaręczył się nawet z córką jednego ze 74 
nych generałów i wkrótce miał się odbyć ślub. 

Ale „hochstapler* nie poprzestał na tem. Swo 
niezrównanym tupetem „nabrał“ nietylko wojsk” 
wych. Przed trzema tygodniami kapitan Korw 
Milewski pokazywał w krakowskiem DOK 
od ministra reform rolnych Osieckiego, pronontlź" 
cy mu objęcie stanowiska wiceministra. Podobit0 
nawet ta nominacja hr. Korwina-Milewskiego na 
wiceministra została już podpisana i pseudo” 
Milewski byłby dziś naprawdę wiceministrem 1% 
form rolnych, gdyby nie pewne nieprzewidzian% 
choć nieuniknione zdarzenie, które temu przeszko* 
dziło. 

Oto poznano Essenbacha. 
dawny kolega z Maramaros Szigeth, pewien s 
żant, który z nim niegdyś razem służył w drug 
brygadzie. Gdy nisdawno kapitan Korwin-Miler 
ski w towarzystwie pewnego pułkownika SZŚ 
liriją A-B, przechodzący sierżant powitał go 


Poznał go mianowić? 


— Jak się masz, Essenbach! 

To zwróciło uwagę owego purkownika I 
nęło mu podejrzenia. Z jego inicjatywy wszczć 
dochodzenia, które doprowadziły do zdema$ 
wania oszusta i aresztowania go w chwili, 
właśnie miał objąć stanowisko wiceministra. 

Zdarzają sie jeszcze na Świecie, jak widać, SP, 
tni awanturnicy, tajemnicze egzystencie i histo” 
jak z baśni... i f 


nat 


to 


Dwa nowe gimnazja państwowe w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, kuratorjum okregu szkol- 
nego krakowskiego zadecydowało już o utworze- 
niu dwóch nowych Średnich szkół państwowych. 
Dla chłopców utworzona będzie już od poniedział 
ku filja gimnazjum VIII, w gmachu I szkoły re- 
alnej przy ul. Studenckiej. Pomieszczonych tam 
zostanie kilka nowo powstałych klas, a nauka 
odbywać się będzie w godzinach popołudniowych, 
Z biegiem czasu powstanie z tej filii osobne gim- 
nazjum, 

Dła dziewcząt utworzone będzie w najbliższych 
dniach specjalne gimnazjum państwowe. Kurator- 
rium pertraktuje o pomieszczenie tego gimnazjum 
z właścicielem pałacu Spiskiego. Wczoraj zjawiła 
się u kuratora Owińskiego deputacja urzędników 


_ Urzędnicy państwowi i miejscy giną z głodu 


Dotąd nie wypłacono wszystkim pensji 


Wczoraj w kasie skarbowej w gmachu wojęwó- 
dztwa krakowskiego rozgrywały się smutne sce- 
ny. Od rana przy okienkach kasy tworzyły się 0- 
gonki przybyłych delegatów różnych instytucji 
państwowych i wojskowości po podięcie pienię- 
dzy na dotąd niewypłacone pensje. Również po- 
jedyncze osoby, jak nauczycielki, zjawiły się po 
pensje. Dyrekcja kasy skarbowej była bezsilna, 
gdyż nie posiadała gotówki i nikomy nie mogła 
wypłacić żądanych pieniędzy. Zaznaczyć należy, 
że niektóre instytucje państwowe dotąd nie otrzy- 


Paskarze cukrowi skazani na 6 miesięcy więzienia 


Zbiegli oni z sali rozpraw podczas ogłoszenia wyroku 


Głośna swojego czasu Sprawa konfiskaty 206 
cetnarów cukru u Strisowera i Wanderera w Bo 
chni znalazła swój epilog wczoraj w sądzie okrę- 
gowym karnym w Krakowie. Przed sędzią Frącz- 
kiewiczem stanęli Strisower i Wanderer jako o- 
skarżeni o handel łańcuszkowy cukrem, oraz o 
magazynowanie tegoż. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sędzia wydał wyrok, uznający winnymi o- 
bu oskarżonych i skazujący każdego na 6 miesię- 
cy ciężkiego więzienia z postem i twardem ło- 


Tajemnicze mordestwo w 


Przed kilku dniami został zamordowany w lesie 
należącym do obszaru dworskiego w Balicach pod 
Krakcwem w sposób skrytobójczy Jan Zarski, go- 
spodarz z Burowa. Morderstwa dokonano dwoma 
strzałami karabinowyimi. Jak dotąd morderstwo 
popełniono w celu rabunkowym, zdyż Żarski miał 


państwowych z prośbą o przyspieszenie otwatój 
nowego gimnazjum żeńskiego. Kurator oświad i 
że tylko zgoda właściciela rozstrzygnie o jakaśł 
prędszem uruchomieniu nowego zakładu. Apel 
my dò poczucia obywatelskiego p. Macharskiót, 
właściciela Pałacu Spiskiego, aby w uwzględ” 
niu potrzeb szkolnictwa i społeczeństwa PrZY gs 
szył pomyślne rozwiązanie tej sprawy. Ilość gl 
w nowem gimnazjum żeńskiem zależy od ch 
liczby córek urzędników państwowych, nezan 
się w zakładach prywatnych. Uczenice te te | 
przeniesione do gimnazjum rządowego. Ra 
miejsce zajmą dzieci biedniejszej ludności M 
wa. cr s 


mały pensii. Tak rządzi obecny gabinet „prać 
cowy''. gc” | 
Magistrat krakowski rozpoczął w dniu “ga 
rajszym wypłacać urzędnikom j służbie mi opó" 
dodatki pensyjne. Nadto pewnej części funkcj r 
rjuszy wypłacono pobory wrześniowe. RES? tyg 
rzędników ma je otrzymać dopiero w P Wo | 
tygodniu. W prezydjum miasta zjawiły Sie gad 
raj liczne delegacje pracowników miejskich, zgi | 
jąc słusznie natychmiastowej wypłaty zalęś” - 
poborów. 


| 
żem co miesiąc, oraz na grzywnę 100.000 
Oskarżeni w czasie odczytywania wy 
z sali rozpraw, tak, że nie można ich DY? * ist 
tować, Sąd wysłał za zbiegłymi paskarz | 
gończe, - os | 
Dodać należy, że skonfiskowany cukier 7 eb | 
sprzedany swojego czasu przez władze „os 
skie za 75 miljonów marek, a pieniądze 
ne z tej sprzedaży złożono w kasie 5 


Balicach pod Krakowem „| 


E , 4 
przy sobie znaczną ilość gotówki i prowiańiy tyż 
re niósł do sklepu swei żony. Przedmio m te 
przy zwłokach nie znaleziono. Pod za pre 
morderstwa aresztowano kilka osób. dal ; 
prowadzenia śledztwa wyjechało oneg 
funkcjonariuszy policji z Krakowa. 
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Skazany za lichwę kawiarz sędzią przysięgłym 


Oburzająca historja restauratorów i kawiarzy 


„ Dnia 3 bm. na rozprawie o rabunek przeciw 
L Tanciszkowi Kozakowi i Władysławowi Grzyb- 
Owi zjawił się w sali sądcwej sądu okręgowego 
Karnego w Krakowie p. Noworolski, właściciel 
cukierni w Sukiennicach, poszukiwany listami goń- 
Czymi przez tenże sam sąd do odsiadywania kary 
-tygodniowego więzienia, a zasądzony wraz z 
Szeregiem innych restauratorów i kawiarzy, któ- 
Tzy dopuścili się jeszcze w roku 1919 samowolne- 
80 zamknięcia lokali. P. Noworolski zgłosił się do 
Przewodniczącego trybunału, jako sędzia przysię- 
g Y w obecnej kadencji. Gdy zwrócono trybuna- 
łowi uwagę, że Noworolski nie może zasiadać na 
ławie sędziów przysięgłych, przewodniczący w 
Porozumieniu Zz prokuratorem orzekli, że nie do- 
buścjł się Noworolski czynu hańbiącego i może 
yć sędzią przysięgłym. Po tem orzeczeniu Nowo- 
tolski wraz z 11 sędziami przysięgłymi sądził Ko- 
zaka i Grzybka, którzy na podstawie werdyktu 
Skazani zostali na kilkoletnie ciężkie więzienie. 
ak się dowiadujemy, obrona Kozaka i Grzybka 
Wnosi z tego zażalenie nieważności od wyroku, 


gdyż wychodzi z tego założenia, że werdykt nie 
jest ważny, ponieważ skazany na 4 tygodnie No- 
worolski i poszukiwany przez sąd do odsiadywa- 
ria kary, był jednym z sędziów przysięgłych w 
tej sprawie, mimo, że dopuścił się czynu hańbią- 
cego. 

Nadmienić należy, że tegosamego dnia policja 
nadesłała do sądu relację, w której donosi, iż No- 
worolski znajduje się w Truskawcu na kuracji. 

Na temat powyższy krążą rozmaite pogłoski, 
a także z Myślenic nadchodzą fantastyczne wieści 
o dwóch Wołkowskich, którzy otrzymali pozwo- 
lenie na odsiadywanie kary w więzieniach myśle- 
nickich. 

Żądamy, aby p. minister spraw'edlivości polecił 
zbadać sprawę restauraterów krakowskich i wy- 
jaśnienie ogłosił w prasie, gdyż tego rodzaju wer- 
sje, uwłaczające godności sądu, winny być czem- 
prędzej zdementowane. t 

Dziwi nas bezczelność Noworolskiego, który 
poszukiwany przez sąd, zjawia się w tym sądzie, 
jako sędzia przysięgły. ; 


GREWIZJA ZA WALUCIARZAMI W KAWIARNI 
ENTRALNEJ. We środę w godzinach wieczor- 
Rych zjawiła się policja w kawiarni Centralnej 
Drzy ul. Dunajewskiego i rozpoczęła rewizję wśród 
. Waluciarzy schodzących się tam każdego wieczo- 
Ta. Kilkunastu z nich doprowadzono na inspekcję 
Policji, gdzie dokonano przy nich osobistej rewi- 
sj „l spisano protokół. Wyniki rewizji trzyma po- 
nicy z niewiadomych. przyczyn w ścisłej tajem- 


PROGNOZA NA PIĄTEK: Temperatura rano od 
-12, w godzinach popołudniowych od 12—17 sto- 
mie Zachmurzenie umiarkowane, wiatry słabe, 
zę Scami umiarkowane północno-zachodnie, 
NIESIENIE DODATKOWYCH POCIĄGÓW DO 
KOPANEGO. Dyrekcja kolei państwowych ko- 
będą pie: W sobotę 8 i w niedzielę 9 września nie 
dod kursowały między Krakowem a Zakopanem 

dr atkowe pociągi pospieszne Nr. 6101 i nr. 6104 
ę Oga część, zaprowadzone od 22 lipca do 9 wrze- 

» a to z pawodu małej frekwencji. 
PRRADZIEŻ W BUDYNKU PKKP. W budynku 
skradziono p. Izaakowi Schrenzlowi z kie- 
tal I zarzutki 3 miliony mp., w chwili, gdy wpła- 

Sie do tejże kasy kwotę 12 miljonów mp. W cza- 
kas panował wielki ścisk przy okienku tejże 
tai a gdy Schrenzel zauważył kradzież, zarzą- 
żądzy natychmiast pościg za złodziejem, "nie dał 

Tych rezultatów. 

ANIE. Do mieszkania p. Zofii Chrzanow- 
3 y ul. Garncarskiej włamał się dotychczas 
depyy Śledzony sprawca i skradł znaczną ilość gar- 
A miljono 3 toŚĆ skradzionych przedmiotów idzie 

y. 


TEATRY | KONCERTY 


» 
GIRCYK W ZALOTACH" I „TRAGEDJA DZIE- 
Tory TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO. Inaugu- 
try ;. 7 „Fircykiem* Zabłockiego nowy sezon tea- 
arcydzi Słowackiego przynosi oprócz powtórzenia 
tA roii ela naszej komedji ze znakomitym odtwór- 
drugi tytułowej p „Juliuszem Osterwą, zaraz w 
choc 1 przedstawieniu nowość: dramat Karola 
herr ję erra pt. „Tragedja dzieci“, Karol Schoen- 
i iepr. mistrzem w sztukach o niezwykle silnej 
»Trąg. ocietnej akcji przy wielkiej ekonomii figu. 
Soh j ia dzieci“ rozgrywa się między trzema o- 
Lorysih Skupiając całą atrakcyjność w świetnym 
kB alnym djalogu. Dramat dzieci, walczących 
etow matki, ujęty jest w szeregu zwartych a 
wi b nych scen. W „Tragedji dzieci“ przedsta- 
Świka Publiczności nowopozyskane siły: pp. Lu- 
brat) Oraz z fea (siostra), Artur Soha (starszy 
ską mł p z dawnego zespołu p. Karolina Lubień- 
Zatoya Szy brat). Do sztuki Schoenherra przy- 
* Prona cO Tdrzej Pronaszko 3 nowe dekoracje. 
Drem; r szko Pracuje nad wystawą kilku dalszych 
roan, lera i stowanych na najbliższy okres se- 
ekej aleźnie od tych prac programowych dy- 
< UO ym 9zUmieniu z p. Pronaszką zamierza 
ii 5 og wciągnąć do pracy x tetang 
' pubia, artystów malarzy, a to dla poka- 
Yk P licznogci naszej obecnej twórczości pla- 
dę Aracyjn ych "ŻE i urozmaicenia w koncepcjach 
kieł Wystaw z W ten sposób także i pod wzglę- 
Inte ERRI sezon zapowiada się niczwy- 


NA UATELA. Dziś poraz piąty „Ża- 
wy ledziąjęj Polskiej aż do niedzieli włącznie. W 
M syg PAL B= mjera komedji „Proces rozwodo- 
ewan DĄ", 4 sobotę popoł. komedja „Musisz 
EA Z iedzielę po pdłudniu „Wiera Mir- 


> Dki: 
bić: ozłowską w roli tytułowej. , 


skiej . 
ni prz 


OPERA I OPERETKA. Po przerwie spowodo- 
wanej koniecznością przeprowadzenia niezbędnych 
adaptacji w budynku przy ul. Rajskiej i zorgani- 
zowaniu obu zespołów rozpoczyna teatr opera i 
operetka nowy sezon jutro w sobotę 8 bm. operą 
Bizeta „Carmen“ z pp. Jaworzyńską, Wolską-So- 
bańską i Łowczyńskim w głównych partjach. W 
niedzielę 9 bm. wieczorem arcydzieło Moniuszki 
„Halka“ z p. Marją Wendrych-Chorążyną w roli 
tytułowej. Młoda ta śpiewaczka znana z wystę- 
pów estradowych poraz pierwszy zaprezentuje się 
krakowskiej publiczności. Dyrekcja dokłada wszel- 
kich starań, aby przedstawienia stanęły na naj- 
wyższym poziomie pod każdym względem. 


ZE SPORTU 
W ZAWODACH PŁYWACKICH w biegach pań 

100 m. etylem dowolnym zwyciężyła p. Olga 

Schreiberówna (nie Estreicherówna). 


—000— 
Z Polski 

PODWYŻSZENIE WYGRANEJ „MILJONÓW: 
KI". W kołach rządowych rozważany jest projekt 
podwyższenia wygranej pożyczki premjowej „mi- 
ljonówki". Podwyżka ma być zastowana do spad- 
ku waluty za cały okres od chwili wydania „mi- 
lionówki". Podobno wygrana ma wynosić 50 mi- 
łjonów marek. W związku z tem na giełdzie war- 
szawskiej zauważyć można znaczną zwyżkę „mi- 
lionówki". 

KONGRES METAPSYCHICZNY W WARSZA- 
WIE. We środę zakończył obrady kongres między- 
narodowy metapsychiczny. W ciągu dnia odby- 
wały się dyskusje nad referatami wygłoszonymi 
w toku obrad. W wyniku tych dyskusji uchwalono 
szereg rezolucji. O godz. 6 popołudniu prezes ho- 
norowy polskiego towarzystwa badań psychicz= 
nych dr. inż. Lebiedziński wygłosił przemówienie 
pożegnalne, podkreślając niezwykłą zgodność człon 
ków kongresu w zapatrywaniach i wnioskach. O- 
statnie słowa pożegnalne dla gości zjazdu wypo- 
wiedział prezes polskiego towarzystwa badań psy- 
chicznych inż, Grawier, dziękując gościom za li- 
czny udział w zjeździe oraz organizatorom za pra- 
cę. Następny trzeci z kolei kongres metapsychiczny 
odbyć się ma w roku 1926 we Florencji. 

„WARSZTATY“ GRY I ROZPUSTY. Policja 
warszawska wpadła na nowy rodzaj lokali, w któ- 
rych aferzyści i aferzystki usiłują urządzać domy 
gry w połączeniu z miejscami pijatyk, schśłlzek 
i innych rozrywek w tym rodzaju. W pewnym 
wypadku zdemaskowano pomysłową kombinację. 
Na pierwszem piętrze domu w okolicach ul. Że- 
laznej mieszkałą „osoba“ już karana za przedsię- 
biorstwa riedozwolone, na parterze mieści się u- 
bogi zakład stolarski utrzymywany przez fabry- 
kanta tancety meblowej. Pomysłowa „osoba“ za- 
ofiarowała stolarzowi przyzwoitą płacę komornia- 
ną w godzinach od godz. 5 popołudniu do rana, 
w którym to czasie warsztat jest nieczynny. Sto- 
larz zgodzi! się na uprzątanie codziennie lokalu w 
taki sposób, że „osoba“ będzie mogła wnosić swo- 
je meblę oraz potrzebne akcesoria i nad ranem 
usęwać je bez hałasu. Policja miała konfidenta, 
który wszystko to zbadał. dzięki czemu inaugura- 
cia nowe: spelunki karcjano-bufetowo-tanecznej 
spaliła na panewce. 

ZAMACH NA POCIĄG. Z Wilna donoszą: Dnia 
4 bm. na szlaku Suwatki- -Sarociszki przed nadej- 
Ściem pociągu Nr. 112 niewykryci złoczyńcy pod- 
łożyli na torze kalejowym dwa podkłady, chcąc 
spowodować wykolejenie pociągu. Na szczęście 


maszynista zauważył przeszkadę i pociąg zatrzy= 
mał. Po usunięciu przeszkody pociąg ruszył w dal- 
szą drogę. Zarządzono pościg za przestępcami. 

WOJEWODĄ KIELECKIM mianowany został 
Mieczysław Bilski, były wicewojewoda warszaw- 
ski. 

ZBRODNICZY ZAMACH W BYDGOSZCZY. 

Gdy magistrat w Bydgoszczy przeprowadzał re- 
dukcję urzędników ze względów  oszczędnościo- 
wych, ofiarą tych reform padł i Aleksy Szczepań- 
ski, który był nieetatowym urzędnikiem i dlatego 
zwolniony został bez jakiegokolwiek odszkodowa- 
nia. Szczepański popadł wskutek tego w nędzę, a 
gdy wszelkie jego zabiegi o inną posadę pozostały 
bez skutku, powziął w rozpaczy myśl zdobycia 
dalszych środków do życia przez zamach mordet- 
czy na swoim przyjacielu, którego postanowił w 
następstwie obrabować. 

Tym trzyiacielem był Władysław Skuciński, u- 
rzędnik PKKP, mieszkający przy ul. Kanałowej nr. 
6. Żyjąc z nim w dobrych, przyjacielskich stosun- 
kach, Szczepański przybył po południu na ul. Ka- 
nałową, uzbroiwszy się poprzednio w duży mło- 
tek, który starannie ukrywał pod surdutem. Po- 
nieważ Skuciński starał się od dłuższego czasu o 
inne mieszkanie, więc Szczepański na tem tle uło- 
żył swój plan morderczy. Powiedział Skucińskie- 
m, że ma dla niego mieszkanie, które zaraz może 
obejrzeć, 

Skuciiski, nie domyślając się nic złego, począł 
się ubierać do wyjścia. Ponieważ był w pantoflach, 
więc chciał włożyć obuwie. Gdy je zapinał, pochy- 
lony ku ziemi, Szczepański zaszedł z tyłu i ude- 
rzeniem młotka w czaszkę, powalił go na ziemię. 
Cios był za słabo, szczęściem „wymierzony, bo 
Skuciński zerwał się, podbiegł do okna ł zaczął 
wołać o ratunek. Krzyk jego usłyszeli mieszkańcy 
kamienicy i poczęli się dobijać do mieszkania, 

Szczepański, gdy zajmowano się omdlewającym 
Skucińskim, uciekł z mieszkania. Policja zdołała 
go ująć dopiero nazajutrz, 

Skucifiski ma od uderzenia młotkiem głowę po- 
ranioną, 
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Z zagranicy 


CENY W BERLINIE. Cena Z-funtowego chleba 
bezkartkowego podwyższoną została na 1,050.006 
marek, bułka kosztować będzie 55.000. 
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Repertuar. 


Teatr im, Jul. Słowackiego 
Sobota: „Fircyk“. 
Niedziela: „Tragedja dzieci“ (nowość), 
Poniedziałek: „[Tragedja dzieci“. 
Wtorek: „Tragedja dzieci“. 
Teatr Bagatela 
Piątek: „Żabusia”, M. 
Sobota popol.: „Musisz być moją* (ceny zniżone), 
wieczór: „—abusia”, i 
Niedziela popol.: „Wiera Mircewa" (ceny zniżone), 
wieczór: „Żabusia'”, z 


Teatr miejski Opera 1.Operetka 


Sobota: „Carmen“. 
Niedziela: „Halka“. 


O uznanie sowietów przez Polskę 


Warszawa (PAT). „Gazeta Warszawska” stwier 
dza, że wbrew pogłoskom w prasie rząd polski mie 
uznał dotychczas sowieckiego państwa związko- 
wego. Natomiast między ministrem spraw zagra- 
nicznych a przedstawicielem sowieckim odbyła się 
wymiana zdań i przedstawiciel sowiecki otrzymał 
memorjał z podaniem warunków, ha podstawie 
których mogłoby nastąpić uznanie. 


HUMOR I SATYRA 


af 
RADA—PARADA 
Niedawno ujrzałem papier z nagłówkiem: 
„Przedstawiciel RRR“. 
— Co to znaczy RRR? 
-— Rosyjska Republika Rad. 
— No, to my powinniśmy mieć inicjał PPP. 
— Poiskis państwo parad. Szczutek. 


/ 


SKŁADKI 


0— 
NA FUNDUSZ PRASOWY: Zebrane przez tow. 
Łapińskiego 160.000 marek. 
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Największa katastrofa Świata 


# 


Katastrofa w Japonii, którą „Westminster Ga- 
zette“ nazywa największem nieszczęściem, jakie 
się zdarzyło w historji, okazuje się tak ogromną, 
że do pewnego stopnia zniszczyć ona może poli- 
tyczną potęgę Japonii. Dziennik japoński ,„„Mainit- 
schi“ pisze w tej sprawie: „Japonia jest przez ka- 
łastrofę o jedną generację w tył odrzuconą. Nie 
jest ona już więcej potęgę, lecz państwem czwat- 
torzędnem. Kraj nie ma żadnych finansowych re- 
zerw. Największe towarzystwa wraz z towarzy- 
stwami ubezpieczeniowemi i największymi banka- 
ni są zniszczone”. 

Według wiadomości z Pekinu liczba zabitych 
przekracza w całej Japonii 200 tysięcy osób. Źró- 
dła japońskie podają natomiast liczbę zabitych w 
Tokio na 250 tysięcy, na 150 tysięcy zaś w Joko- 
' hamie. Aby uchronić się przed zarazą, trupy, które 
zalegają masami ulice miasta, są wrzucane do pło- 
nacych domów. Na ulicach mnożą się rabunki, po- 
mimo silnych oddziałów policji, krążących po spa- 
lonych ulicach miasta. Angielskie, irancuskie i a- 
merykańskie poselstwa są spalone doszczętnie. 

O bezradności, panującej w Tokio, Świadczy 
fakt, że pierwszym krokiem rządu japońskiego by- 
ło wysłanie wojska do zoologicznego ogrodu, by 
zestrzeliło dzikie zwierzęta av celu przeszkodze- 
nia im wydobycia się nazewnątrz. 

Wiadomości o trzęsieniu ziemi stwierdzaią, że 
wszystkie poprzednie trzęsienia ziemi i podobne 
katastrofy w historji były niczem wobec katastro- 
ły obecnej. Obliczenie ilości zburzenych' miast, za- 
bitych i rannych ludzi jest wprost niemożliwe. 
Przeszło 150.000 miało zginąć w Tokio, a 200.000 
w Jokohamie, 7000 w Akkane, 4000 w Otovario, 
8000 robotników w wielkich fabrykach u stóp Fu- 
dźijama. Wszystkie wymienione miejscowości są 
kompletnie zniszczone. Większa iłość miast i wsi 
została zalana falami, tak, że nie pozostało po nich 
nawet śladu. 

Ostatnie wiadomości donoszą o nowych trzęsie- 

niach i silnej działalności wulkanów, które dotych- 
czas zdawały się być wygasłe. Obecnie wulkany 
zaczynają ponownie wyrzucać na wierzch lawę, 
co świadczy o zbliżającym się wybuchu. 
_Z oficjalnych budowli w Tokio zostały zburzo- 
re: bank narodowy, cesarskie muzeum z najpięk- 
niejszemi pamiatkowemi starożytnoŚściami, uniwer- 
syłet, szkoła wojskowa, większa część teatrów, 
Świątynia Kamon, chlubą Japonii, wszystkie nie- 
mal dworce i pałace, francuskie, tureckie i polskie 
pcselstwa. O losach poselstwa Stanów Zjednoczo- 
nych i Belgii nic nie wiadomo. Angielski poseł i 
konsul bawili na urlopie, więc ocaleli, o reszcie 
posłów. i ambasadorów nic nie wiadomo. Prawdo- 
podobnem jest, że część ich zginęła. 

W Tokio zostało zniszczonych 200.000 domów 
po większej części przez pożar. Pożar zniszczył 
również wszystkie drukarnie. Ludzie po większej 
części pozabijani zostali wskutek walących się do- 
mów. Przez zawalenie się głównego dworca w 
Tokio zostało zabitych przeszło 8000 osób. Pałac 
cesarski, który w części ocalał, zamknięty dotych- 
czas dla ogółu, został obecnie otwarty dla wszy- 
stkich poszkodowanych. Na dziedzińcu pałacu leżą 
tysiącami ranni i pozbawieni dachu i utrzymania. 

Książę regent japoński prowadził akcję ratunko- 
wą osobiście przez cały czas. Amerykanie chwałą 
ogromnie jego cnergję przy niesieniu ludziom po- 
mocy osobiście. Z trzęsienia ziemi korzystali ra- 
busie koreańscy, którzy rabowali po ulicach mia- 
sta. Dopiero woisko i policja zniszczyły bandy ko- 
reańskie. p 

Wejścia wszystkie do miasta Tokio są strzeżone 
przez wojska, nikt nie jest wpuszczany do miasta 
Że względu na wałące się jeszcze domy, podwa- 
żone w swych fundamentach. Również na morzu 
ustał wszelki ruch, gdyż wszystkie latarnie mor- 
skie zostały zniszczone. Anglia i Francja wysłały 
specjalne ekspedycje ratunkowe do Tokio i Joko- 
hamy. zaopatrzone we wszystkie możliwe środki, 
potrzebne do złagodzenia losu biednej ludności. 
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Szczegóły zniszczenia 


Paryż. (PAT). Jak donoszą z Osaki, przyczyną 
pożaru w Tokio było pęknięcie rur gazowych. Po- 
żar szalał 24 godzin i nie było możności opano- 
wać go. Dopiero po wysadzeniu rw: powietrze 
przeszło 100 domów, udało się utworzyć wolną 
przestrzeń i zapobiedc rozszerzaniu się ognia. 
Punkt oparcia dla floty w Jokosuka jest zniszczo- 
ny częściowo trzęsieniem ziemi, częściowo przez 
tożar. Słychać, że amunicja na niektórych okrę- 
tach wojennych wybuchia j zniszczyła je. Wiado- 
imość ta jednak nie jest jeszcze potwierdzona. Ca- 


łe miasto Kawaguchy koło Tokio równa się rui- 
nie, 6000 domów uległo zniszczeniu. 

Paryż. (PAT). Wedle doniesień z Nowego Jor- 
ku zupełnemu zniszczeniu uległy następujace mia- 
sta: Kamakura, Odamara, Hahiogi, Chiba, Kofu, 
Kawaguhi, Gotenba, Koyama, Mihama, Akima, 
Ito, Jokosuka i Shimuda. 

Paryż. (PAT). Wedle doniesień z Osaki, w parku 
koło Tokio staw jest pełny zwłok dzieci i kobiet, 
które wolały znaleźć śmierć w wodzie, niż w pło- 
mieniach. Wedle doniesień z Pekinu, kompanie 
pomocnicze, które przybyły do Jokohamy, znala- 
zły tam tylko 10.000 ludzi, reszta zginęła lub ucie» 
kła w głąb kraju. 

POW TÓRNE TRZĘESIENIA 

Paryż. (PAT). Z Tokio nadchodzą wiadomości, 
że dały się odczuć dwa nowe trzęsienia ziemi, 
przyczem kilkaset domów, które poprzednio oca- 
lały, zapadło się. Mają być nowe ofiary. 

Bordeaux. (PAT). Wedle doniesień z Japonii, 
liczba ofiar w Tokio wynosi 250.000, a w całej Ja- 
ponii 800.000. Z Osaki donoszą o nowych trzesie- 
niach, które zniszczyły miasto Kapanguhi. Rząd 
znajduje się w trudnem położeniu, musi bowiem 
przygotować żywność dla dwóch miljonów ludzi, 

PRZENIESIENIE STOLICY DO KIOTO 

Paryż. (PAT). Do Pekinu nadchodzą wiadomości 
z Osaki, że w Tokio nastaje powoli porządek. Sa- 
moloty wojskowe wymieniają wiadomości między 
Tokio a Osaka. Rząd zamierza przenieść swą sie- 
dzibę do Kioto. Niepokoje w Tokio są na porządku 
dziennym. Gwałtowne zalewy i wybuchy wulka- 
nów trwają dalej. O losie obcych kolonii brak wia- 
demości. 


Poselstwo polskie w Tokio 
ocalone 


Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Poseł pol- 
ski w Waszyngtonie, dr Władysław Wróblewski, 
zawiadomił ministerstwo spraw zagranicznych, że 
otrzymał z Tokio wiadomość, że: poseł polski w 
Tokio, Patek, ocalał. Także personal poselstwa pol 
skiego w Japonii ocalał. Budynek poselstwa pol- 
skiego jest częściowo zniszczony. 


ZNISZCZONE AMBASADY 
Paryż. (PAT). Z Nagasaki donoszą, iż gmachy 
ambasad: włoskiej, francuskiej oraz Stanów Zje- 
dnoczonych, a także poselstwa polskiego, szwai- 
carskiego, czechosłowackiego, chińskiego i holen- 


derskiego zostały całkowicie albo częściowo zni- 
szczone. Gmach poselstwa belgijskiego ocalał. 
Ambasador włoski zginał. Przywrócona została 
komunikacja między Jokohamą a Waszyngtonem. 
Sytuację pogarsza ogromnie brak środków ŻYW* 
ności, Szpital morski w Jokohamie runał, grzebiąc 
w gruzach lczne ofiary. 


STRASZNE POŁOŻENIE 


Tokio. (PAT). Kanały i rżeka są pełne trupów: 
znajdujących się w rozkładzie. Pozostali przy ŻY* 
ciu znajdują się w stanie opłakanym. 

San Francisko. (PAT). Wedle sprawozdań iskro- 
wych odczuto w Tokio w sobotę przeszło 200 
wstrząśnień ziemi, Naisilniejsze trwało 6 minut: 
W niedzielę zaznaczono 57 wstrząśnień. r 

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Lon- 
dynu: Z Osaki donoszą, że pożar w Tokjo opano" 
wać zdełano w poniedziałek wieczór. Budynek 
angielskiej ambasady jest stosem gruzów. Także 
budynek włoskiej ambasady poważnie ucierpiał 
natomiast budynki poselstwa polskiego, szwajcar” 
skiego, niemieckiego i czechosłowackiego, uległy 
tylko częściowemu zniszczeniu. 


SZCZEGÓŁY:ZAMACHU NA PREMJERA 


Londyn (PAT). O zamachu na prezydenta japoń" 
skiego Jasiamoto podaje „Daily Ekspress“ z Osaki’ 
Gdy w Tokjo szalał pożar, grupa osób wpadła 
do kluba, w którym przywódcy stronnictw obra“ 
dowali nad sprawą nowego gabinetu i usiłowała 
zamordować premiera. Przeszkodzono im w tem 
jednk. ' 


Sad Moskwy o upadku Japonji 


Moskwa (AW). Wypadki w Japonji komentowa” 
ne są żywo w prasie i w kołach rządowych, które 
wyrażają przekonanie, że Japonia zeszła do T 
państwa trzeciorzędnego i że z powrotem stano? 
wisko mocarstwowe nie prędko uzyska. „Prawda 
stwierdza, że Japonia jako mocarstwo wojskow 
i morskie na pewien czas ustąpiła z szeregów. JE” 
żeli nowa sytuacja wywoła odpowiednie przest” 
nięcie się sił w światowej polityce, będzie to przed” 
miotem zainteresowania Ameryki, Chin, Rosji i A- 
glji, które są w posiadanin okręgów, w. którygii 
układać się będą nowe stosunki. : 


WALKI W TOKIO 

Moskwa. (AW). Depesza z Pekinu donosi, iż 
rewolucłomiści koreańscy w Tokio i Jokohańt 
starają się zorganizować powstanie narodowe. Do- 
tychczas brak bliższych szczegółów. 

Moskwa. (AW). Depesza z Pekinu z dnia 5 b 
donosi, iż na ulicach w Tokio toczą się walkł po” 
międzyvrewolucionistami koreańskimi a wojskami 


Londyn (AW). „Daily Telegraph“ zamieszcza 
wywiad swojego współpracownika z kanclerzem 
niemieckim na temat możliwości porozumienia się 
Niemiec z Francją w sprawie reparacyjnej. Stre- 
seman oświadczył wyraźnie, iż problem repara- 
cyjny może być rozwiązany jedynie w drodze po- 
rozumienia się między Niemcami a koalicją. Dla- 
tego usunięcie się Anglii od spraw europejskich, 
o czem się tam mówi, nie przyczyni się wcale do 


iapońskiemi. ZA. i 
Możliwość porozumienia między Francją a Niemcami 


tak pożądanego uregulowania tej nader ważneł 
kwestii. Niemcy chcą płacić, podkreślał kancler% 
uniemożliwia im jednak okupacja zagłębia. , 

Praga (AW). Korespondent berliński „prago 
Tagblattu* dowiaduje się z dobrze poinformow a, 
nego źródła, że Streseman zdecydował się na" m 
pośrednie rokowania z Francią. W najkrótszy", 
czasie spodziewany ma być-nowy, projekt repat 
cyjny ze strony Niemiec. 


Dyktatura finansowa w Niemczech 


Berlin (PAT). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
zabinetu celem omówienia projektów zaprowadze- 
nia dyktatury finansowej i gospodarczej dla za- 
pobis”enia kotastrofie gospodarki państwowej. 


DOLAR W BERLINIE 33 MILJONÓW MAREK 
JAJKO PÓŁ MILJONA MAREK 


Berlin (PAT). Na wiadomość o dalszym spadku 
marki niemieckiej w Nowym Jorku zareagowała 


tek przed otwarciem giełdy kurs dolara W SZ 
tach prywatnych dochodził 33 i pół miljona me". 
W stosunku do tego podwyższyły się niesły jka 
nie cery na artykuły żywności. Za jedno oBóW” 
płacono pół miljona marek, funt masła 6 mili p5z0” 
funt mięsa Średniej jakości do 5 milionów, l° p reki 
go 6 milionów, funt kartofli 60 do 70 tysięcy mwi” 
funt mąki 90.000 marek. Skutkiem tego PIR" sę 
podobnie już w dniu dzisiejszym podwyższ% 


tutejsza spekulacja nową haussą dolara, We czwar- w dalszym ciągu cena chleba. —, 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posiedze- 
niu w dniu 6 bm. uchwaliła wniosek ministra 
Spraw wewnętrzny w sprawie podwyższenia o0- 
płat od zgłoszeń statystycznych przy zagranicz- 
nym obrocie towarów, w sprawie spisu uprawnień 
w gospodarstwach rolnych ponad „50 ha ogólnego 
obszaru za rok 1922/23, w sprawie rozciągnięcia 
na Spisz i Orawę ustaw i rozporządzeń, normu- 
jących sprawy, związane ze statystyką, w sprawie 
rozciągnięcia mocy ustaw i rozporządzeń, normu- 
jących statystykę na województwo nowogrodz- 


kie, w sprawie zaliczenia gminy Winniki do 
scowości, podligających galicyjskiej ustawie woi” 
nej z 3 lipca 1890, wniosek ministra spraw uja" 
skowych o uregulowaniu rozporządzeń: not 
cych stosunki służbowe funkcjonariuszy PE" pini 
wych podczas służby wojskowej, wniosek à, 
stra kolei w sprawie oszacowania gruntów, istra 
właszczonych w Pruszkowie, wniosek sy pa 
skarbu w sprawie uposażenia pracowni a služb 
stwowych w Gdañsku i w sprawie 
wych podczas podróży do Gdańska. niż gł 
Następnie ministrowie z premierem uda s 
konierencię do Belwederu. ° 3 
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NOWA PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH 

Komitet taryfowy Rady kolejowej projektuje no- 
wą podwyżkę taryfy zarówno osobowej, jak to- 
warowej od 1 października. Wysokość podwyżki 
Ina być ustalona na posiedzeniu Komitetu dnia 12 
września. 

Giełda KrAKOWSKA z 6 września 
Dolary płacą 250.000, żądają 280.000. 


Waluta markowa 
Czeki, przekazy i wpłaty 


Waluty | dowizy| Płacą | żądają Transaxcje 


Dolary St. Zjed. 
»  kanad. 
Franki tranc. „| 14500 15100 14700—15000 
„  belgijs. 
, »  Szwajc.| 48250 49250 48250— 49000 
Funty szterlin.| 1200000 | 1250000 | 1240000 
Marki niemiec, 0:01. 
orony austr. || 3*75 4:00 3:90—3'87 
„ czesko-si.|| 7800 8300 8000-—8200 — 8050 
„ węgiers. 
„ duńskie 
8l rumuńskie 
włoskie .| 10700 11300 11200 


Floreny holen. 


W tysiącach marek polskich 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy I— VUI 
Bank Hipoteczny 


Bank Małopolski. .. « « «| 100 120 110—115 

Ziemski Bank Kredyt. . . || 40 | 60 0 

Powszechny Bank Kredyt. | 20 25 2425 
kc, Bank Związkowy I-IX 

Bank Komercjalny I—IV 30 40 35.5—37 

Bank Kred. w Warszawie 

Bank Związ. Spółek Zarob, | 550 | 650 610—620 


Bank Ziemski, Łańcut .. 
Mijonówka . . .-»+*.. 


sę W tysiącach marek polskich 
Akcję tow. handi. i przem. | ofiar. | żądano | Transakcje 


DE GV-0m......| 20 90 | 83—88 
ASS TEKKEKZKSJĄ 1, 1,6 1,3 
»Pharma* (B. Jawornicki) | 210 250 220—280 
olaki Glob“ ....ese 6,5 8,6 
Zaz tWig, Poznań . . „, 
zoga Polska . «1. .-| 20 30 26—23 
wyjeniewskil-iVem. ... | 2000 | 2200 | 2050—2125 
Hoca Parowozy l=lilem. | 110 135 115—125 
„Pogielski, Poznań 1-IX „| 140 | 160 154—159 
otęga* Tow. huty żel. || 1500 | 1600 
lamiesz , ŚR |. PETTA 
0801 :..24500:| 150 | 200 
Utomotor ..d.d....a* 35 50 
Qo and-Cem, Szczakowa 
Siep tt etenas aaea l| 27560 | 3000 | 2780—2900 
iepega 4d 24,0% 4« || 1200 | 1350 . | 1225==1800. 
Poke 1—IV OOLKOOKJA 650 750 650—730 
Nafta „,....«..]| 110 140 120—125 
E E aa 750 850 
......4%b4%05 + 280 380 290—325 
rady Koszyk. Kraków | 225 | 300 230—290 
„Kraju, Irzebinia «ia. | 760 850 
Pore S EVI em. ...| 130 160 140—150 
Fap żsa Cmielów ....| 230 | 270 235—245 
Riep TU w Chodorowie | 1300 | 1400 | 1350—1400 
Zaklad Siersza 1—iV em. 70 80 75—78 
X Y przem. „Ryngraf” 
Pabe po emojowski .. .. | 170 | 190 175—185 
‘xapel, w Myślenicach 70 c) 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Stana SZAWA 6 września (PAT). Waluty: Dolary 


an W Zied 249. P S 
kidao Fr a 49.000, sprzedaż 251.500, 


Je DI 
a. 1.116.000, Nowy York 249.000, sprzedaż 
Iąq50 ("PRO 246.500, Paryż 14.000, sprzedaż 
4485 „(UPno 13,850, Praga 7450, Szwajcaria 
Pół, spy, odaż 45.300, kupno 44,400, Wiedeń 3.52 
ch 16.650, 132 3.58 | pół, kupno 3.49 i pół, Wło- 
ur F 
y tin oogt Wrześnią (PAT). Zamknięcie giełdy: 
Ork sss 216, Holandja 218i 1 czwarta, Nowy 
diolan + CZwatte, Londyn 25.11, Paryż 30.95, 
tyt 25200 Praga 16.55, Budapeszt 0'03, Bu- 
23, Wia Belgrad 5.85, Sofja 5'40, Warszawa 


5 M : 
tempis Na GO 0TŚ i 1 czwarta, austr. korona 


ROFA DROŻYŻNIANA W GDAŃSKU 


W dil w olar, który na oficjalnej giełdzie 
tai w n czorajszym do 25 milionów ma 
baby spag Płac pozagiełdowych 30 mf- 
„0 nastepnie do 28 miljonów. W 

AAi zapanowała w całem mie- 
„a "RA wiele sklepów natychmiast 
€ żłótą owarów nawct w przelicze- 
„gdyz ła Się rj © 1000 procent w góre. 
cena A Diag his tego paradoksalna sytu- 
! Ads, ystkie cchny kalkulują się 

+0 razy drożej, niż przed 


Zami anika 
nią Palety, 


i 


: 
1 


.sza waluta, jaka istnieje, zdrożała, 


„NAPRZÓOD” 


wojną. Dolar Stanów Zjednoczonych, jedna z naj- 
silniejszych walut Świata, stracił 1000 procent 
swej siły nabywczej, a marka niemiecka, najsłab- 
nic zyskując 
nic na sile nabywczej. 


Wzrost drożyzny we Francji 


Z POWODU SPADKU FRANKA 
Paryż (PAT). Spadek kursu franka, aczkolwiek 
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niema podkładu ekonomicznego, powoduje jednak- 
że ogólny wzrost drożyzny, głównie z tej przy- 
czyny, że niektóre ważne surowce, jak wełna i 
antracyt (węgiel) sprowadzane są z Anglii. Zwyż- 
ka cen chleba o 5 centimów na kilogramie nie jest 
współmierna z wynikiem zbiorów, który pozwoli 
Francji w tym roku zaoszczędzić 600 milionów 
franków, jakich trzeba było w roku ubiegłym na 
pokrycie niedoboru zboża na rynku francuskim. 


Zatarg włosko-grecki przed Ligą narodów 


i przed Radą 


UCHWAŁA RADY AMBASADORÓW 

Paryż (PAT). Konferencja ambasadorów rozwa- 
żała we Środę notę grecką i wciągnęła do proto- 
kołn co następuje: a 

1) rząd grecki w razie udowodnienia jego odpo- 
wiedzłalności za popełnioną zbrodnię przyjmuje 
wszelkie odszkodowanie, uchwalone przez konfe- 
rencję; 

2) Grecja pfoponuje utworzenie komisji śled- 
czej, składającej się z delegatów tych państw, któ 
re biorą udział w komisji dla ustalenia granic w 
Albanii. 

Konferencja stwierdza, że jest zasadą prawa 
międzynarodowego, iż państwo ponosi odpowie- 
dzialność za zbrodnie polityczne i zamachy, po- 
pełnione na jego terytorium. Następnie konferen- 
cja zastanawiała się nad sposobami przeprowadze 
nia śledztwa. Następne posiedzenie konferencii 
odbędzie się w sobotę. Orzeczenie konferencji za- 
komunikowano Lidze narodów. 


OBRADY W LIDZE NARODÓW 


Genewa (PAT). We środę Rada Ligi narodów 
obradowała nad konfliktem włosko-greckim. Sa- 
landra oświadczył, że ponieważ zamordowano 0- 
ticerów, którzy reprezntowali konferencję amba- 
sadorów, cała sprawa łącznie z okupacją Korfu 
podlega Radzie ambasadorów. Przed wypowie- 
dzeniem się Rady ambasadorów Liga niema kom- 
petencii. 

Delegat grecki Politis odpowiedział, że Grecja 
przyjęła z góry decyzję albo konierencji albo Ligi 
narodów, dając gwarancję, że słuszne sankcje De- 
dą zastosowane. Okupując Korfu, Włochy wszczę 
ły akcję odrębną od akcji ambasadorów, stwa- 
rzając nowy konflikt, który Grecja przedkłada Ra- 
dzie. 

Przewodniczący wicehrabia Ishi proponuje od- 
roczenie dyskusii, aby zakomunikować rządom 
wysłuchane propozycje. 

Robert Cecil prosi o odczytanie artykułów 10, 
12 i 15 traktatu wersalskiego, które figurują rów- 
nież w traktatach z St. Germain i Neuilly, pó- 
czem oświadcza, że jeżeli te nie będą stosowane, 
podstawy Europy współczesnei zostaną zachwia: 
ne. Cecil żąda zwołania następnego posiedzenia 
Rady jak najpredzej, aby móc zakomunikować 6 
wynikach ogólnemu zgromadzeniu. 

Dalsza dyskusja została odróczona bez określe- 
nia daty. 

CURZOŃ PRZECIW MUSSOLINIEMU 
AKCJA*ANGLJI I FRANCJI PRZECIW 
WŁOCHOM 


Londyn (PAT). Lord Curzon oświadczył amba- 
sadorowi włoskiemu, że rząd angielski w porozu- 
mieniu z Francją zdecydowany jest bronić kom- 
pótencji Ligi narodów i jej autorytetu w, konflik- 
cie włosko-greckim. Wobec oświadczenia Musso- 
liniego, że Włochy pozostaną na Korfu aż do wy- 
pełnienia wszystkich warunków przez Grecję, w 
którem to oświadczeniu Mussolini przypomniał, 
że Korfu przed czterema stuleciami należało do 
Wenecji, panuje zdanie, że przygotowuje się 
wspólna akcja Angli i Francji, aby przeforsować 
ewakuację Koriu w razie, gdyby Liga narodów 
nie była w stanie tego uczynić. 


KTO ZAMORDOWAŁ MISJĘ WŁOSKĄ ? 


Rzym (PAT). Wedle informacji z Janiny, spra- 
weai względnie podżegaczatni mordu, popełnio= 
nego na oficerach włoskich, są członkowie organi- 
zacji panepirskiej, składającej się prawie wyłącz= 
nie z oficerów i funkcjonarjuszów greckich. Du- 
chowym przywódcą tej organizacji jest przedsta- 
wiciel grecki w komisji dla ustalenia granic; puł- 
kownik Botsaris. Organizacja panepistrka mą głó- 
wną siedzibę w Janinie, a filje w Salonikach, A- 
tenach i Korfu. 

KOSZTA OKUPACJI KORFU 

Paryż (PAT). „Liberte“ donosi z Londynu: Ga- 
binet włoski żawiadomił rząd grecki, że koszta 
obsadżenia Korfu wynoszą jeden miljon dziennie i 
że Grecja sumę tę ma zapłacić. W dypblómatycz= 
nych kołach greckich oświadczają, że jeżeli oku- 


ambasadorów 


pacja Korfu nie będzie cofnięta, to cały naród łe- 
dnomyślnie podejmie akcię. 


Włochy odrzucą propozycje 
Francji i Anglji 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse* donosi z 
Londynu: Wedle półoficjalnych informacji, między 
Londynem a Paryżem osiągnięto porozumienie w 
tym kierunku, aby na posiedzeniu Ligi narodów 
przedstawić dwie propozycje w sprawie rozwią- 
zania konfliktu grecko-włoskiego: Pierwsza pro- 
pozycja powiada, że Rada Ligi narodów poleci 
konferencji ambasadorów, aby za pośrednictwem 
komisji, składającej się z przedstawicieli Anglii, 
Francji i Włoch zbadała sprawę wymordowania 
oficerów* włoskich, oraz odpowiedztalności za to 
rządu greckiego. Następnie na podstawie wyni- 
ków śledztwa konferencja ambasadorów ma usła- 
lié greckie odszkodowanie i ekspiację. Druga pro- 
pozycja mówi, że Rada Ligi narodów ma rozwa- 
żyć sprawę obsadzenła Koriu i opracować pro- 
jekt opróżnienia telże wyspy. W kołach poinfor- 
mowanych włoskich słychać, że powyższa kom- 
promisowa formuła nie będzie przyjęta przez Wło 
chy, o ile dotyczy dyskusji nad sprawą obsadze- 
nia Korfu. 


DALSZE WYSTĄPIENIA Z LIGI NARODÓW 

Rzym (PAT). „Tribuna“ podaje, że Brazylia ł 
Uruguay poleciły swym przedstawicielom w Li- 
dze narodów solidaryzować się ze stanowiskiem 
Włoch. Wnioskują z tego, że odyby Wiłochy wy» 
stąpiły z Ligi narodów, Brazylia i Uruguay uczy» 
nią to samo. 

Genewa (AW). W związku z odmownem stano- 
wiskiemWłoch zaznacza się poważny kryzys w 
łonie Ligi narodów, który grozi nawet jej egzy- 
stęncji. Za przykładem państw skandynawskich 
mają pójść i państwa małej ententy. 


Związki i zśromadzenia 


ZAWIADOMIENIE 


Z polecenia Centralnego Komitetu Wykonawcze= 
go PPS Komitet Obwodowy Zachodniej Małopol. 
ski wzywa Komitety Miejscowe do urządzenia we» 
dle wykazu niżej zamieszczonego zgromadzeń, 
względnie zebrań partyjnych, na których refero- 
wać będzie tow. Dora Kłuszyńska na temat: „Sys 
tuacja polityka a kobiety pracujące", 7 września 
Nowy Sącz, 8 Tarnów, 9 Kraków 1 Podgórze, 
11 Wieliczka, 12 Oświęcim. 

Wzywa się tamtejsze Komitety miejscowe, aby 
jak najstaranniej przygotowały zgromadzenia na 
powyższe terminy. Wszelkie zmiany w tórmińach 
są niedopuszczalne. 

Z. Kiemensiewicz. Jan Englisch. 

— 0 0 0 — . r 

OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE W KRAKO- 
WIE odbędzie się w poniedziałek 10 września o 
godz. 6 wieczór, w sali Domu Robotniczego przy 
ul. Dunajewskiego 5. O programie politycznej pra- 
cy partji ha bieżący rok parlamentarno-polityczny 
referować będzie tow. poseł MIECZYSŁAW NIE- 
DŻZIAŁKOWSKI. Wstęp mają towarzysze par- 
tyjni za okazaniem legitymacji. 

Krakowska Rada 
Robotnicza PPS. 

ZARZĄD ORKIESTRY ROBOTNICZEJ odnosi 
się do towarzyszy posiadających instrumenta mu- 
życzne, abv zechcieli wpisać się do orkiestry ro- 
botniczeci w Podgórzu, pl. Serkowskiego 11. 

Karpiński, kapelmistrz. 

RURS KROJU DLA CZŁONKIŃ PPS i klaso- 
wych związków zawodowych rozpoczyha się 6 
bin, o godz. 6.30 wieczór Dunajewskiego 5, II p. 
Nauka systemem amerykańskim, prostym i fa- 
twym dla każdego. i 

ROBOTNICZA OCHRONA LOKATORÓW mic- 
ci się w sekretarjacie Rady rob. przy ul. Duna- 
ewskiego 5 II p. 


s 


MALOPOLSKIE POLKI ARCIJNE” 
C] KSIĘGA 


INFORMACYJNO-ADRESOWA - 


zawierająca spis oraz szczegółowe -cyfry i dane 
wszystkich Spółek Akcyjnych w Małopoisce w opra- 
cowaniu Dra B. Josefarta, sekretarza Izby Handlowej 
i Przemysłowej w Krakowie i Tadeusza Rzepeckiego 


Płoski Pasto aaa kła 


„NAPRZÓD" 
AMEA 1 ZWRRAOĄ 


Wpisy na wzorową naukę 

pisania na maszynach co- 
dziennie od 1ł-tej przedpo- 
| łudniem. Zakład powielania 
i pisania na maszynach „Wan* | S$ 
da“, Florjańska 31, I. p.ofie. if 
(przez podwórze). 4037 


pjalster dystylator, posiada- 
jący rozległą praktykę w |$ 
większych rafinerjach nafty | BR 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Zgłoszenia do biurai$ 
„Prasa“, Karmelicka 16, pod 
WDRO. 4066 


Zgubione papiery wojskowe 


KAWĘ HERBAT 


DD 1 WORKA WZWYŻ 0D 1 SKRZYNKI WZWYŻ 
POLECA 3968 

do natychmiastowej wysyłki ze 

swych składów w Krakowie 


Ska, Akc. BRAGIA ROLNIGGY 


na nazwisko Józef Rachel Kraków, ulica Florjańska 27 
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja“. 
| Najlepsze CEAT enie a 0 E ET 


Za marw się. 4062 | PR 
» prezerwaty- 


WIE 


wysyła dyskretnie Leserkie- 
wicz i 5p. Kraków, plac 
Szczepański 2. 4053 


opuściła prasę. 


w Krakowie, 


Madaczedhi A Rat aa odowaine 


WIĘKSZA RAFINERJA W ZA- 


CHODNIEJ MAŁOPOLSCE 


poszukuje do natychmiastowego wstąpie- 
, ia pierwszorzędnego, kwalifikowanego 


ŚLUSARZA MASZYNOWEGO 


oraz takiegoż 


ŚLUSARZA RU zak e 


obu z dłuższą praktyką, Pierwszeństwo mają 
ślusarze, którzy już pracowali w rafineriach 
nafty. Oferty z odpisami świadectw i curri 
culum vitae do biura reklamy „Prasa“, Kar- 
melicka 16, pod „S. P. 1000“. 
3980 


GGtOWOGSOŚCOÓLJWŚYWOGJOLCOÓWÓWLUÓWWGWBOO 


MAJSTER TAPICERSKI 


do większego przedsiębiorstwa poszuki- 
wany. Zgłoszenia pisemne do Biura ogło- 
szeń Słattera, Kraków, ulica Grodzka 13. 


B606000000000800006060G00000000G0000660D0 
ZZ ZZ 
e.0004%0032022049022090000000002990N0DUDOSUSUODEONZN0GGO0N 
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t Fortepiany, pianina 


pierwszorzędnej marki po cenach iabryczagch ; d 
nabycia tylko u firmy 


ZYGMUNT RABA NAST. 
KRAKÓW, ULICĄ SW. ANNY L. 3. 
„RAA E E E N 


-W WIELKIM WYBORZE 


INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


pasy brzuszne i rupturowe, suspensorja, bindy 
menstruacyjne, pończochy gumowe na żylaki, 
moczhiki, mydła, perfumy i wody kolońskie 
=--=-—— krajowe i zagraniczne 


poleca: 4065 


W. W. Ornatowski, Kraków, Mikołajska 10. 


J 
: 


| 


..2%00603300433 


Poszukuje się do natychmia- 
stowego wstąpienia 


kowali i jean 


do narzędzi. Kandydaci, przedewszy- 
stkiem samodzielni robotnicy z dłu- 
goletnią praktyką i dobremi świade- 
ctwami zechcą nadsyłac oferty ped 


s 
szyfrą „kowal“ do biura „Prasa“, ul. ; 


X 4006 Karmelicka 16. 
Oy DEGŁY EAC ZEG 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. "i 


p 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


Do nabycia: w sekretarjacie Izby Handl. i Przem, 


w Powsz. Biurze Reklamy „Prasa“ 
w Krakowie, Karmelicka 16. 


Cena egz. Mk 20.000, z przesyłką pocztową 25.000, 


DDT Peta tata ta Ta DL Tau tan a a 


(Panowie | "assz 
F po 60 i 96 tysięcy tuzin, 


senfeld, Flac Szczepański 9 
Sklep gałanteryjny. 


szorzędnych na szytą 


rt a 


Robot. spół. spożyw. „PROLETARJAT" 
w Tarnowie. 


zaprasza wszystkich P. T. członków na 


Nadzwyczajne 


i Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 16 września 
1923 r. o godz. 3 popołudniu w sali 
domu robotn. przy ul. Goldhamera 
z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie ostatniego protokołu, 
2. Podwyższenie udziałów, 
3. Wnioski. 


Uwaga. W razie braku kempletu Zgromadze- 
nie odbędzie się o godzinę później t.j. o godz. 
4 popołudniu. 

Wstęp na Zgromadzenie za okazaniem legity- 
macji członkowsk iej. 


OGRODNIK |. 


z wykształeeniem fachowem | długoletnią praktyką 
pierwszorządną wykazaną świadectwami, znajdzie 
stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze- 
mysłowego w Zachodniej Maropolsce. Pomieszka- 
nie, opał | światło do dyspozycji, pobory według 
umowy. Podania pisemne z odpisami śwladectw 
I fotografją należy odestać pod „Ogrodnik 1923“ | 
do biura ogłoszeń „Prasa“, ul. Karmelicka 16. 4012 | 


KLEJ STOLARSKI 


kostny, marki „STVEM” tylko hurtownie do nabycia 


W POLSKEŃ TOWARZYSTIIE HANDLOWE 3. 


w Krakowie, ui. Stawkowska L. 1. T 
w raien Ean a m 


4089 


(4 MURARZY KOMINOWYCH 


do stałego zajęcia poszukuje się. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne Chrzanów 
Kawiarnia Richtera. 4079 
2000000020902009060005000000060000036 


III ROLNICY IN 
SIARCZAN AMONOWY o zawartości 20% 
azotu, wolny od domieszki rodanu i ejanu. 


SUL POTASOWĄ 20—35% poleca w ładun- | 


kach wagonowych oraz w mniejszych partjach 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 


Kraków, ulica Siawkowsxa b. f. 4057 


Czcionkami Drukarni Lu 


K upuję stare żelazo i metale, 
płacę najwyższe ceny. A, 


4064 


(rtorca z dobrego domu do 
praktyki biurowej i zała- 
twiania poczty z dobrem pi- 
smem przyjmiemy zaraz. Q0s0- 
biste zgłoszenia do Sekreta- 
rjatu , „Wiedzy* K Karmelicka 35. 


S| Szowskch czeladników pierw- 


MEGO robotę poszukuję. 
Płacę za podróż do 35.000 
Licht, Bochnia, Rynek. 4084 


ed ŻAKIETY ORAZ 
x GALANTERJE 


ad PRACOWNIA KUSNIERSKA 
STANISŁAWA 


wN r 

u ZIEMBINSKIEGO 
W KRAKOWIE 5 

KOPERNIKA 

E PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 


|| Boze 


NIE J 


Większe przedsiębiorstwo drzewne 


w Zachodniej Małopolsce, poszukuje 2 gatrowych (Brett 
schneider) do tartaku parowego. Reflektuje się tylko 1% 
pierwszorzędne siły z długoletnią praktyką w tym zawo” 
dzie. Posada do objęcia natychmiast. Oferty z odpisarmu 
świadectw nadsyłać należy do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Tartak*, 3990 


Maszyny do pisania światowej sławy 
„| D EA L< dla wielkich biur i wielkich 
wymagań. 

„ERIKA, ważące tylko 4.5 kg. dla 
prywatnego użytku, podróży i mniejszych 
biur, poleca 


Generalna Reprezentacja 


ADOLF KADELLNER I BRAT 


BIAŁA-Bielsko 


ADR. TELEGR. AKABE BIAŁA. 
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wata zacz: d | 
Baczność P.T. Szewcy! 


aa 
Skóry boksowe, szewro i krupony zagraniczne 


sprzedaje po bardzo niskich cenach 


Jąkób ENOCH, Handel skór 
Boże Ciało 27. 
jipan 


A REENA DANT 
(zem 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T- 
Klientelę, iż z dniem 2 sierpnia 1923, firmę 


Krajowe Zakłady konfekcyjne 
W. PIETRUSZKA i J. GAJDA 


Kraków, ulica Szczepańska L. 7 
zlikwidowałem. Natomiast to samo przedsię” 


biorstwo znacznie rozszerzone prowadzić będę 
nadał pod firmą 


WOJGIEGH PI ETRUSZKA 


Kraków, ulica Szczepańska L. 7 


ł 
Wróciwszy z zagranicy zaopatrzyłem tak dzia 
damski jak i męski w oryginalne mode 


paryskie i wiedeńskie 
a to w dziale damskim: Bluzy, suknie kat 
ne i jedwabne spodnice, kostjumy, płaszcze e 
w dziale męskim: Ubrania spacerowe, Wizy s 
we, sportowe, spodnie, palta, kurtki, raglan? 
it. p. oraz materjały, z których wykony 
będę nadal zamówienia ze znaną sta 

ścią i punktuałnością. 

Dziękując za dotychczasowe poparcie, 
cam się nadal łaskawym wzgiędom 


pT 
Klienteli i pozostaję 
z poważaniem 


w. PIETRUSZKA. 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan 
dowej w Krakowie, Dunajewskiego 


